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Nieszczęśliwa ręka. 


Lwów 27 października. 

Chwilowa sytuacja polityczna na Węgrzech 
y do najniewygodniejszych i najprzykrzej- 
asych. jakie sobie można wyobrazić — ito dziwnym 
sbiegiem okoliczności w równym stopniu dla 
wszystkich w polityce interesowanych czynników, 
a więc zarówno dla korony, „jakoteż dla rządu i 
osłasznej jago woli większości sejmowej, niemniej 

finak także dla opozyji. Nie da się saprzeczyć 
1 tego nawet nie próbają najbardziej zdeklaro- 
wani przyjaciele munisterjalni, że hrabia Szapary, 
prezydent gabinetu węgierskiego, nieszczęśliwą 
posiada rąkę. Wszystko, do czego się zabiera, 
choćby w zasadzie było „najsłaszniejsze i najra- 
cjonalniejsze, choćby podjęte było w najlepszych 
intencjach, w jego rękach psowa się i koszlawieje, 
staje się zgubą i nieszczęściem dla gabinetu i 
większości libarainej. Słusznie całkiem zauważyło 
jedno z pism wiedeńskich, że najważniejsze 1 
nsjdonioślejsze spawy, do których urzeczywi: 
stnienia sabiera się rząd, on sam najwięcej kom- 
promitje EMR 4 
Do reformy administracyjnej. która miafa 
być rajważniejszem zadaniem rządu, zabrał się 
hrabia Ssapary w sposób możliwie najniezrę: 
osniejszy — miasto dążyć do jej urzeczy wistnienia, 
skapitulował hrabia Szapary przed opozycją iza 
dowolił się sparagrafowaniem, jakby dla ironji, 
samej zasady. Niezręcznością było rozwiązanie 
sejmu, bo nastąpiło po niewczasie, niezręcznością 
est polityka ministerjalna w sprawie kościelnej — 
oroną jednak tych wszystkich fałszywych i nie- 
szczęśliwych kroków hrabiego „Bzapary ego — 
jego — zachowanie się w sprawie pomnika hon: 
dów. I tataj przyznać należy, że intencje pre- 
/deuta gabinetu były jak najszczersze i jak 
najlepsze, że miał serdeczną i patrjotyzmem dy- 
ktowaną chęć pojednania zwaśnionych dotych- 
pzas żywiołów, pogodzenia wspomnień przeszło- 
ści z wymogami teraźniejszości, ale zabrał” się 
do dzieła tak nieszczęśliwie, że własną myśl 
rodze skompromitował. Klęska hrabiego Szapa- 
ryego po dyskusji sejmowej, która istotrie była 
pómnikową, jest niezawodną i zapełną. 
Ale nie dość na tem. Demonstracja, której 
widownią w ostatnich dniach był sejm węgierski, 
dotknąć mogła także koronę, która w spra- 
wie była angażowaną. Prezydent ministrów 
węgierskich postąpił zatem niezręcznie 1 niepoli- 
anie, mieszając koronę W sprawę, której zwy- 
ięstwa nie był pewnym, śle informował cesarza, 
je snając sam dobrze usposobienia, panującego 
„kraja. To też jak grom z jasnego nieba. spa 
pa Węgrów wyjazd pary cesarskiej Z Budape- 
sstu, względnie z Gódólló, Wyjazd ten jest nie- 
zawodnie manifestacją, mimo że w pewnych sfe- 
radh chcą go pozbawić charakteru politycznego 
W ieai go radą wojskową w sprawie awan- 
su listopadowego. Wiadomo na pewne, że cesa- 
rmowa miała aen zabawić na Węgrzech, a do- 
piero późną zimą udać się do Korfa. Ostatnie 

wypadki zmieniły to postanowienie. | | 
"Że istotnie wyjazd dworu pozostaje w zwią- 
ska z ostatniemi „wypadkami parlamentarnemi, 
dowodem zachowanie się prasy opozytcyj- 
nej. Organ hrabiego Apponyi'ego Naplo, wyno- 
si w istnych dityrambach konstytucyjne cnoty 
monarchy i zwala całą winę sa to wszystko, co 
się stało, na prezydenta ministrów; a Magyàr 
Hirlap, którego redaktor jest zarazem wicepre- 
sosem stronnictwa narodowego, domaga się wprost 
pozostania hrabiego Szapary'ego na czele rządu 
„Jak dłago większość sądzi — powiada organ 
opozycyjny — iż hrabia Szapary sdolny jest do 
kierowania sprawami państwa i jak długo koro- 
na podziela zapatrywania, że ten mąż stanu po- 
trafi strgedz interesów dynastji i powagi korony, 
tak dłago mie może być mowy o przesileniu mi 
nisterjalnem. Upadek rządu, posiadającego prze- 
ażną większość parlamentarną, byłby jeno do- 
wodem, że w życiu publicznem Węgier zmikła 
wszelka moralność polityczna.* Za taką ce- 
|nę rezygnuje opozycja z upadku hrabiego Sza- 

pary ego. 
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Kasimierz ciągnął dalej: 

— I znów wróciła do Rajów, a wiedziałem, 
że wraca po ciężkich przejściach, po jakiejś ta- 
jemniczej katastrofie, której istotnego znaczenia 
-nie rozumiałem. Ale byłem pewny, że ona mo- 
gła być tylko niewinną ofiarą oszczerstw i złej 
woli. Pędzony siłą, której powinienem się był 
oprzeć, przyleciałem tu i poszedłem prosto do 
niej i zastałem ją aamą w bawialni, stojącą przy 
fortepianie. Tej chwili nigdy nie zapomnę — 
będę ją do śmierci miał przed oczyma Jak sza- 
lony, dałem się unieść uczuciu i mówiłem jej o 
miłości. Odepchnęła mnie, jak była powinna, ale 
przez chwilę mnie słuchała i odepchnęła bez 
oburzenia. Teraz wiesz, panie majorze, wszystko 
pewno nie zechcesz joż, abym jechał do Mo- 
hjam. s 
— I owssem, nie zmienię mojej! prośby; 
do nawet nalegał na ciebie, panie Kasimierzu, 
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więc na całej linji konsternacja i 
Korona wmięszaną i wciągniętą 
zostało w akcję, która poniosła w sejmie porażkę. 
Skompromitował się rząd a w szczególności pre- 
zydent gabinetu, bo podjął się przeprowadzenia 
czegoś, co jego przerasta sły, lekceważąc może 
zrazu siły przeciwników i nie obliczywszy siły 
włisnych przyjaciół, skompromitowała się także 
większość liberalna, nie użyczywszy w stanow- 
czej chwili dostatecznego i energicznego popar- 
cia swojemu szefowi, a w końcu nie zwyciężyła 
także opozycja, bo dzisiaj lęka się własnego 
dzieła i nie jest w stanie wyciągnąć z osiągniętego 
celu właściwych konsekwencyj. S4 więc jeno 
na całej linji sami pobici, a nąjwięcej pobitym 
jest prezydent gabinetu, hrabia Szapary, bo on 
najdotkliwszą poniósł klęskę. Jakież będą kon- 
sekwencje tego stanu rzeczy, który wszyscy wi- 
dzą i wszyscy uznają ? Chwilowo zdaje się 
żadne — czyli innemi; słowy — w tej chwili 
przesilenie gabinetowe nie wybuchnie i hrabia 
Szapary nie ustąvi. W aferach decydujących 
nie chcą, aby przesilenie ministerjalne było w 
bezpośrednim związku z aferą pomnikową, aby 
gabinet ustąpił pod wrażeniem hałasów, wywoła- 
nych przez opozycję. Niemniej jednak dnie hra- 
hiego Szapary'e-o są policzon=. Powiedziano o 
nim, że ma wszelkie warunki na męża stanu. 
Posiada wybitne talenta i ożywiony jest gorącym 
patrjotyzmem, ąle ma nieszczęśliwą rękę. Dowo- 
dów tego złożył już dość. 


Panuje 


Emoradja dn wiejskiego do Rosji 


Emigracja ludu wiejskiego z nadgranicznych 
powiatów wschodniej części naszego kraju do 
Rosji, spowodowała również Wydział krajowy do 
przeprowadzenia badań, tak co do rozmiarów, 
jako też co do powodów ruchu emigracyjnego. 

Wydział krajowy wystosował mianowicie do 
wydziałów powia owych w Brodach, Bor- 
szczowie, Husiatynie, Skałacie, Zale- 
szczykach i Zbarużu pismo, w którem 
podn: si, że dopóki emigracja włościan z nadgra- 
ricznych powiatów Galicji do sąsiednich guber- 
nij państwa rosyjskiego ograniczała się na nie- 
licsne gminy w dwóch powiatach, można było 
psozytywać ją za lokalny objaw lekkomyślności 
ludu, pozbawiony ogólnikoweg» znaczenia i po- 
zostawić władzom państwowym wykrycie i po- 
skromienie agitacji, obrachowanej na tradycjną 
łatwowierność włościan naszych. 

Gdy po krótkim stosunkowo czasie, wy- 
chodźcy galicyjscy, doznawszy niezbyt zachęca- 
jącego w pakstwie rosyjskiem przyjęcia, zaczęli 
gromadnie do swych ognisk rodzionych powra- 
cać, zdawało się, że ten smutny epizod w życiu 
społeczeństwa naszego jnż się ma ku końcowi i 
dla tego nie stał się on przedmiotem wyczerpu- 
jącej rozprawy w Sejmie podczas ostatniej sesji, 
a Wydział krajowy uważał za stosowne, żadnej 
akcji, nietylko represyjnej, lub prewentywnej 
rządowi nie doradzać, ale nawet informacyjnej 
w tym przedmiocie na razie nie rozpoczynać. 

W ostatnich tygodniach wszakże postać rze- 
czy znacznie się zmieniła. Emigracja wło- 
ścian do państwa rosyjskiego nie- 
tylko nie ustała, ale przeciwnie, ogar- 
nęła całe pogranicze gubernji podol- 
skiej i większą szęść pogranicza gu- 
bernji wołyń kiej. Włościanie emi- 
grujący w znacznie już mniejszej czję: 
ści wracają, a w przeważnej większo- 
ści udają się w głąb cesarstwa rosyj- 
skiego Dzienniki poważne donoszą, 
o gromadnem przechodzeniu wło- 
ścian galicyjskich na szyzmę. 

Wobec tych świeżych faktów, trudno się 
obronić od wrażenia, że mamy do czynienia nie 
s ruchem lokalnym i przemijającym, jak się 
srazu wydawało, ale z objawem społecznym 
pierwszorzędnej doniosłości, którego przyczyna 
tkwi głębiej, niż się zławaś może: w ekonomi 
cznych warunkach byta włościan naszych, a bez 


abyś ze moą pojechał. Wiedziałem o treści tego, 
coś mi powiedział, i dlatego chciałem, abyś po- 
jechał. 

— Panie majorze! pan wiesz, co się ze mną 
dzieje, kiedy takie słyszę słowa. Uczucie po- 
wstaje do walki przeciw rozumowi i dziwna ja- 
kaś burza gotowa wybuchnąć we mnie. Budzą 
się nadzieje, które się budzić n'e powinne, bo 
nigdy nie mogą się ziścić. Mówiłeś pan, że pan 
potrzebujesz tam zimnych, mężnych doradców i 
bezstronnych świadków tego, co się stanie. Czyż 
ja będę mógł być doradcą, albo świadkiem ? 
będę musiał ustawicznie walczyć sam ze sobą i 
nie wiem, czy zdołam zapanować nad sobą; czy 
się nie stanę mimowoli dręczycielem osoby, która 
i tak cierpi nad miaręi którejbym pragnął nieba 
przychylić ? Pański rozkaz spełnię, ale czuję co- 
raz wyraźniej, że pan powinieneś sam ten roz- 
kaz cofnąć. Powołaj pan do towarzystwa swojego 
obojętniejszego człowieka. Karnicki przecież 
stawi się ochoczo na pańskie wezwanie, a będzie 
tam mógł działać spokojnie. 

— Dopiero Kuroicki na nic by się nie przy 
dał. Czyż pan nie znasz tego zawistnego czło- 
wieka? Alboż pan nie wiesz, że ch:iał się także 
swojego esasu zbliżać do Klimnni i że spotka- 
wszy jej jawną niechęć, stał się jej nieprzyja- 
cielem, GOOL rozniekć każdą plotkę na jej 
szkodą? I miałżebym takiego człowieka wezwać 
do pomocy, tam, gdzie chodzi o jej własne ży- 


| cie? Wiesz, że to niepodobna, panie Kazimierzu, 


i pojedziesz zeymną. Uczucie, które masz względem 
mojej córki i to, że chętnie z tobą rozmawia, jest 


l 
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pośredni powód leży w starannie zorganizowanej 
i systematycznie prowadzonej agitacji, której źró- 
dła i sprężyn można się domyślać, ale nie mo- 
żna dotychczas za wykryte uważać. 

Wydział krajowy poczytuje przeto za swój 
obowiązek wyjść z dotychczas zachowywanej re 
zerwy i zaczyna od tego, że wzywa wydziały 
powiatowe, w których obrębie emigracja włościan 
się pojawiła, ażeby zbadały za pośrednictwem 
zwierzchności gminnych, a w razie potrzeby i u 
patrzonych specjalnie na ten ce mężów zaufa- 
nia, jakie przyczyny ekonomicznej, 
socjalnej lub politycznej natury smu- 
tne te zjawiska wywołały i wciąż wy- 
wołują? 

Odpowiadając na powyższe pytanie, mają 
wydziały powiżtowe szczególnie wyświecić : czy 
emigracja ogranicza się na proleta- 
rjat rolniczy, czyli też ogarnia także 
iposiadającą warstwę ludności wiej- 
skiej? — czy wychodźcy opuszczają 
kraj z rodzinami, sprzedawszy swe 
mienie, czy też sami z zamiarem po 
wrota? — jakie czynniki i z jakich 
pobudek nakłaniały i nakłaniają lud 
wiejski do emigracji? jakie doświad- 
czenia zrobili wRosji ci, którzy stam- 
tąd wrócili? itp 

Sprawozdanie swe mają wydziały powiatowe 
zakończyć wnioskamif co do środków zaradczych 
i przedłożyć je Wydziałowi krajowemu w możli- 
wie krótkim czasie, tak ażeby tenże był w mo- 
żności, po zestawienia poszczególnych sprawo- 
zdań, wysnuć z nich swe wnioski, a ewentualnie 
przedsięwziąć kroki ka uchyleniu niebezpieczeń- 
stwa nietylko przed ponownem zgromadzeniem 
Sejmu krajowego, lecz jeszcze przed upływem 
tegorocznej sesji rady państwa. 

Wydział krajowy żywi nadzieję, że wy- 
działy powiatowe przystąpią do rozwiązania po- 
wyższego zadania z całą objektywnością i całą 
gorliwością, jakich doniosłość tak ważnego przed- 
miotu wymaga, a zarazem z połaą świadomością, 
że na reprezentacji powiatowej oprócz obowiąz- 
ków, taksatywnie wyliczonych w ustawie, cięży 
patrjotyczny obowiązek, czuwać nad objawami 
życia publicznego w odnośnym powiecie i obznaja- 
miać z niemi naczelną władzę autonomiczną, po- 
stawioną przez reprezentację kraja na straży in- 
teresów jego. 

Nie poprzestając na informacjach, jakie na- 
deszlą na powyższe polecenie wydziały powia- 
towe, odniósł się Wydział krajowy zarazem do 
posłów z mniejszej i większej własności na Sejm 
krajowy i do rady państwa z tych okręgów, w 
których obrębie emigracja miała, lub jeszcze 
obecnie ma miejsce. 

Posłowie ci, jako ludzie, zażywający zaufa- 
nia ludu wiejskiego i znający bliżej stosunki 
włościański., będą mogli z łatwością udzielić 
Wydziołowi krajowemu dokładnych i trafnych 
spostrzeżeń w przedmiocie pojawiającej się wśród 
lada gorączki emigracyjnej. 


Administracja i sądownictwo w Bośnii. 


Losem i egzystencją Bosnji i Hercegowiny 
zajmuje się opinja publiczna w Austro- Węgrzech 
z reguły raz tylko do roku, mianowicie gdy w 
czasie sesji delegacyj wspólnych przychodzi pod 
obrady tychże tz kredyt okupacyjny. Wówczas 
też rok rocznie rozbramiewają z ust odnośnych 
referentów peany pochwalna na cześć wspólnego 
ministra finansów Kallay'a, który jako wielko- 
rządca Bosnji i Hercogowiny, położył istotne za- 
słagi około pokojowej pacyfikacji tych krajów. 
Rząd silay i energiczny, ale zarazem rozsamny 
i sprawiedliwy, który daną prowincję traktuje 
jako racjonalny gospodarz, a nie uważa jej wy- 
łącznie za aparat do płacenia podatków i do- 
starczania rekrutów — taki rząd może w samej 
rzeczy dość rychło zagoić blizny dotyczącego 
społeczeństwa, siłą miecza do alzego państwa 
przyłaczonego .. Owoż okupacja Bosnji i Herco- 
gowiay — na szczęście ludności w tych zis- 


dla mnie rękojmią, że będziesz chciał jej dopo- 
módz że będziesz umiał to zrobić, że odga- 
dniesz jej myśli, i że w razie potrzeby usłucha 
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wychodzi vodziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


twojej rady. Wszak wiesz. że Orzełkiewicza bio- | 
rę tylko jako doradcę prawnego; przyjacielem ` 


być nie potrafi, bo jest człowiekiem zanadto po- 
wierzchownym, zanadto lekkomyślnym. Wypra- 
szasz się dlatego, że ta sprawa może tobie spra- 
wić uczuciową mękę. I jakaż jest twoja miłość, 
jeśli nie chcesz się na boleść narazić dla osoby 
ukochanej? Nikomu nie jest danem przewidy- 
wać przyszłość, ale znając to, co się tam dzieje, 
a wiem o wszystkiem dokładnie, wiem także, że 
będziesz tam potrzebniejszym od kogokolwiek 
innego. Jest tam król, który eblęga Kiementynę, 
powtarzając jej słowa miłości. Może zrazu bawił 
się z nią tylko, a może teraz kocha się napra- 
wdę i będzie ją kusił oświadczynami, które na- 
będą podwójnego uroku od blasku korony. 
A biada mojej córce, jeśli zechce słachać sze- 
ptów królewskich! Potwierdzi wszystkie oszezer- 
stwa, przeciw niej miotane, a krzty szczęścia ana- 
leść nie może u tego Wittelsbacha. A zatem, mu- 
sisz tam być obecnym. Będziesz cierpiał, pa- 
trząc na nią, wiem o tem i ona będzie cierpiała, 
patrząc na ciebie, ale to cierpienie ochroni ją 
najskuteczniej od pokus królewskich. 

Po tych słowach zamilkł major na czas 
dłoższy i słychać było tylko w kancelarji od- 
dech silny dwóch mężczyzn. Ale starzec zaczął 
po chwili znowu mówić: 

— Klimania uczyniła już zadość swojemu obo- 
wiązkowi. Krótką, ale straszną męką oczyściła 


miach — nastąpiła w innych warunkach i cza 
sach, aniżeli np. „rewindykacja* naszej biednej 
Galicji, inne też rządy sprawuje dziś p. Kallay 
w tych „Hinterlandach*, aniżeli sto lat tema 
czynili to wysłannicy wiedeńscy u nas. i inne 
owoce zbiera monarchja z rozumnego posiewu. 
Ta Bosnia kosztuje kontrybuentów podatkowych 
w Austro Węgrzech setki miljonów, a ile ich 
jeszcze pójdzie z naszych kieszeni dla utrzyma 
nia dominującego wpływu monarchji na bałk añ- 
skim półwyspie, to okaże przyszłość. Niechże 
przynajmniej wiemy, jak w rzeczywistości wy- 
gląda tak drogo opłacana ta nasza misja cywi- 
lizacyjna na Wschodzie, jakiej siły i wytrwałości 
jest to przedmurze państwa Habsburgów na 
wschodnio-peładniowych tegoż kresach... 

Owoż cenny przyczynek do krajoznawstwa 
Bosnji spotykamy dziś w jednem z pism wie- 
deńskich. Są to „wrażenia z podróży“, zebrane 
esencjonalnie w artykule pod nagłówkiem, który 
wypisaliśmy na czele niniejszego, a choć s ca- 
łości wieje pewien optymism, podyktowany na- 
turalnie patrjotyzmem ultra-austrjackim, to zawsze 
jeszcze pozostaje nam w zyska spora wiązka 
faktów i wiadomości, które dla nas, Polaków, 
i z tej racji wartość pewną posiadają, że — jak 
wiadomo -- dość znaczna liczba roda- 
ków naszych zapełnia katedry administra- 
cyjno-sądownicze w Bosnji i Hercegowinie. 

Ktokolwiek ma sposobność spojrzeć z bli- 
ska na stosanki w prowincjach okupowanych — 
poisze tedy ów podróżny wiedeński — ten prze- 
dewszystkiem zauważyć musi zdumiewającą pre- 
cyzję, z jaką cały aparat administracyjny tam 
pracuje. A pracuje bez hałasu i wrzawy, nie- 
mal bez szelestu. Lecz nie zawsze było tak. 
Pamiętamy okres  pookupacyjny, w którym 
usiłowano rządzić w Bosnji s szablą w rę- 
ku — nigdy wszakża nie była jakakolwiek 
administraeja słabsza, jak właśnie ta początko- 
wa w krajach zajętych, symalująca w ten spo- 
sób siłę. Nio pono łatwiejszego, jak wydać 
ustawę o organizacji władz administracyjnych. 
Szablonów i wzorów chyba nie brak w archi- 
wum austrjackiege ustawodawstwa. Inna atoli 
rzecz, tchnąć życię w aparat martwy, nadać mu 
te właściwości, jakich on w takiej Bosoji nie- 
odzownie potrzebuje, wzbadzić zaufanie i wiarę, 
w sprawiedliwość i przychylność nowych rzą- 
dów, wśród ludności, która wobec nich stała 
z razu wrogo i podejrzliwie usposobiona, Co 
prawda — dodaje autor — rządy p. Kallaya 
mają dzik jeszcze przeciwników. a wpływy za 
graniczne podsycają w niektórych obwo: 
dach, mianowicie pośród prawosławnej 
ludności, niezadowolenie i antagonizm. Lacz 
nawet ci malkontenci, acz zgrzytają zębami, 
muszą jednak uznawać sprawiedliwość i uczci- 
wość istniejącej administracji Pewien bogaty 
prawosławny Serb w  Ssrajewie — opowiada 
nasz podróżny — popadł przed kilku miesią- 
cami w kolizję karną z prokuratorjią pań- 
stwa s powodu bantowniczego wystąpienia przy 
jakiejs okazji. Po rozpisaniu rozprawy osta- 
tecznej rozmawiał raz w gronie znajomych 
o losie swoim i wówczas rzekł: „Sprawa 
ta skończy się dla mnie niedobrze... Co bo- 
wiem jest najnieznośniejszego w naszych stosun- 
kach dzisiejszych, to że gdy n. p. za Turków 
w takim wypadku byłoby wystarczyło, abym 
rozwiązał trzos i złotem sypaął, tò teraz u tych 
przeklętysh szwabów ani pieniądzmi niczego 
nie dokaże !“ Bądź jak bądź, ten Serb nie mógł 
wypowiedzieć bardziej pochlebnego kompli- 
mentu pod adresem teraźniejszej administracji w 
Bosniji. 

Punkt ciężkości tej administracji spoczywa 
oczywiście w najniższej instancji, w urzędach 
powiatowych, które prsez swoich adjunk- 
tów sądowych stanowią również pierwszą 
instancję sądowniczą. W osobie naczelnika po- 
wiatowego koncentrują się też wszystkie gałęzie 
administracji powiatu. Osobliwym rysem ludno- 
ści bośniackiej jest, ik ona wszystkie swoje po- 
stulaty i skargi pragnie zwierzać bezpośre- 
dnio temu naczelaikowi i zaafanie żywi jedy- 


się ze swojej winy. Moje życie zostało na to 
tylko przedłażonem, aby ona mogła to odpoku 
tować, co odpokutować miała Nie ma już obo- 
wiązku znosić dłużej obelg szkaradnych, mąk 
nieopisanych. Jadę ją uwolnić; jadę rozerwać 
węzły, które ją krępują; a gdy to uczynię, 
umrę. Wiem o tem. Nie zaiozę trudów i wzru- 
szeń, które mnie czekają. A potem ty masz być 
opiekunem mojej córki; tobie powierzam jej lo- 
sy. Kiedy mnie nie będzie, masz pieczę ojco- 
wską zastąpić swoją miłością, a choć to ci się 
teraz może nad siły wydaje, wiem, że spełnisz 
rozkaz umierającego starca ij że będziesz się 
strzedz, aby się do tej miłości nie domięszała 
myśl zabroniona. Człowiek sam nie wie, jaką 
moc mz nad sobą i nad wypadkami, kiedy, bez 
ubocznej, samoluabnej miłości, bez gaiewu i nie- 
cierpliwości słaży jedynie dobrej sprawie. Taki 
stan duszy jest jedynie godnym pojedyńczego 
człowieka i całego narodu. Na to Bóg ludsi sse- 
ła ną ziemię i na to ich jednoczy w narody, aby 
taki stan duszy w sobie wyrobili, tak w spra- 
wach prywatnych, jak pablicznych, a prośby 
i nieszczęścia najsroższe, na to słażą- jedynie, 
aby w ludziach taki stan duszy wyrobić i prze- 
mienić ich tym sposobem w synów Bożych. 
Więc ufam, że potrafisz być tem, do czego cię 
Bóg przeznaczył. A zresztą nie troszcz się 
o przyszłość twoją. Ona spoczywa w ręku Bożym, 
a Bóg jest sprawiedliwy i miłosierny. Mnie amie- 
rającemu wydaje się dłagie życie ludzkie, zale- 
dwo jedną chwilą przsygotowującą moją duszę do 
spraw ważniejszych i do zapasów wiecznych” 
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nie do niego. Więc też urzędnik. jeśli chce ra: 
leżycie spełnić swoje obowiązki, musi być w 
Bosnji dla wszystkich każdej chwili dostępnym 
i musi każdego wysłuchać uważnie, a w takim 
razie nawet wtedy, gdy wypadnie mu odmówić 
żądaniu petenta, ten nie wynosi z gmachu wła- 
dzy powiatowej uczucia niechęci i gniewu. 
Otwarte na oścież drzwi i otwarte ucho — oto 
cała tajemnica powodzenia teraźniejszej admini- 
stracji w Bosnji. Dobry w tej miarze przykład 
daje sam wielkorządcea p. Kallay, który przy 
każdej objażdżce swojej po prowincjach okupo 
wanych. zapuszcza się z naczelnikami i star- 
szymi kmieciami w rozmaitych gminach, gdzie 
mu nocleg wypadnie, w dłagio rozhowory, po- 
zwala im wygadać się do dna serca i następnie 
korzysta niejednokrotnie w praktyce z ich uwag 
lub zarzutów. 
wie naczelnicy powiatowi i w ten sposób utrzy- 
mują nieprzerwalny kontakt władz administra- 
cyjnych z ludnością, zyskując nataralnie coraz 
bardziej jej zaufanie. 

Organizacja sądownictwa podobna jest 
do austrjackiej. Pierwszą instancją stanowią 
mięszan e urzędy powiatowe (instytucja, którą 
w Austrji zniesiono z nastaniem ery aatonmı 
cznej), drugą, t. j. apelacyjną sady obwodowe, 
wreszcie ostatnią sąd wyższy w Serajewie. (ło- 


Postępowanie to naśladują gorli- i 


dną naśladowania specjalnością sądownictwa bo- | 
kniackiego jest ustanowa, że w sprawach dro- 
biasgowych aż do 5 zł. wszystkie podania i pro- 


tokoły wolne są od stempli. Drugą spe 
cjalnością, również bardzo rozumną i praktyczną, 
jest instytucja t.z. asesorów pozasądowych dla 
spraw drobiazgowych i karnych. Oni to repre 
zentują żywioł patrjarchalny w sądownictwie bo- 
bniackiem i dają ladności gwarancję bezstron- 
ności w wyrokach. Wybierani bywają z ró 
wnem uwzględnieniem wyznań lokalnych i z re- 
gały zasiada w sądach 1 chrześcjanin i 1 maho- 
metanin. A bynajmniej nie bywają w swej roli 
manekinami niemymi, lecz czują się członkami 
trybunału i spełniają ten urząd g taktem i zro- 
sumieniem rzeczy. Umieją też w danym razie 
dać dobitny wyraz swym zapatrywaniom Zda- 
rzył się np. taki wypadek. 'Toczyła sią rozpra- 
wa przeciw Bośniakowi, który znalazłszy 10 zł., 
nie deponował ich w urzędzie gminnym, lab 
powiatowym, lecz rozdzielił 6 zł. między przyja- 
ciół, a resztę sobie przywłaszczył. Otóż asesoro- 
wie oświadczyli sędziemu zgodnie, że nie mogą 
zezwolić na zasądzenie oskarżonego, gdyż we- 
dług dawnych zapatrywań prawnych, żyjących 
jeszcze wśród ludu, znalazca obowiązany jest 
zwrócić przedmiot znaleziony wtedy jeno, gdy 
wie, kto go zgubił; donieść vas władzy o znale 
zienin, winien jedynie wówczas, gdy idzie o coś 
cennego, np. konia, złoty zegarek itp. I przeko-= 
nali sędziego. który oskarżonego uwolnił w tym 
wypadku. Znakomite usługi oddają ci asesorowie 
zwłaszcza w sprawach postępowaria drobiazgo- 
wego, gdyż w znacznej części wypadków, swoim 
wpływem osobistym godzą zwaśniopych 

Jedna gałęż administracyjna — poczta 
w Bosnji — pozostawia dziś jeszcze bardzo wie- 
le do życzenia. Jak wiadomo, istnieje tam do 
tej pory poczta wojskowa, która w pier- 
wszych czasach po okupacji była dobrodziej- 
stwem dia tych krajów, dziś wszakże jest pra- 
wdziwą anomalją, anachronizmem. Trudno wy- 
magać od podoficerów, aby mogli sprostać 
ciężkiemu zadaniu funkcjonarjuszów pocztowych 
w ciągu krótkiej stosunkowo służby swojej w ar- 
mji i aby popierali należycie interesa świata han- 
dlowsgo i jego wymagania nowoczesne wobec 
poczty. Życzyć tedy należy prowinejom okapo- 
wanym, iżby tam jak najprędzoj zaprowadzono 
pocztę cywilną, jak ona w całych Austro-Wę- 
grzech istnieje. Wtedy też nie będą listy i po- 
sełki po kilkanaście godzin wylegiwały się na 
pułkach poczty, jak to dziś się dzieje, ze szko- 
dą kupców, przemysłowców i w ogóle publi- 
czności całej. — Tą uwagą słuszną kończy ów 
podróżny zajmujący opis „wrażeń“ swoich. 


w których Boga będę czuł bezpośredaio przy 
sobie, ufny, że odtąd będę nieustannie zwycię- 
żał, Ale wam młodym wydaje się życie giem- 
skie rzeczą długą i nad miarę ważną. Ten, któ- 
ry w nas to uczucie wpoił, pamięta o niem; 
nie lekceważy sobie ziemskiej doli ludzi i naro- 
dów. On chce, ażeby jego sprawiedliwość była 
widoczną ma ziemi, dla zmysłowych oczu ludzi 
Ludzie tego rodzaju, jak Ernest, 
porwani przez namiętność, której się oprzeć nie 
mogą, prędko lecą do zgaby. Długie życie, udrę- 
czone pozorami ziemskiej pomyślności, która jest 
dla nich samych piekłem, bywa sroższą karą 
ludzi występnych z rachuby. Ernest na nią 
zasłużył i wiem, że wkrótce padnie ofiarą swoich 
namiętności; i tobie, Kazimierzu, będzie wtedy 
wolno być szczęśliwym, jeśli pierwej pełniąc 
koło mojej Klimuni obowiązek, który ci nakła- 
dam, nie dasz się nakłonić do błędu, lab winy, 
któreby zmarnowały owoce twoich cierpień i 
twoich zasług. 

Pan major umilkł, a Kazimierz ze łzami 
w oczach ucałował go w ręce. Starzec przytulił 
go zdrową ręką do szerokiej piersi i przycisnął 
do ust jego gorący pocałunek. I odtąd, jakby 
ojciec, nazywał go po imieniu. 


(Ciag dalszy nastąpi.) 
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Święto Kolumba w Chicago, 


W dniu 21. października rozpoczęły się 
w Chicago uroczystości na pamiątkę wylądowa- 
nia Krzysztofa Kolumba na brzegi nowego świata 
lat temu 400. Chicago budzi się z uśpienia bardzo 
wcześnie, O godzinie 4., choć o tej porze niezu- 
pełnie jeszcze widno, połowa mieszkańców jest 
jaż na nogach. Ulicami spieszą gromady robo- 
tników, oddziały policjantów, dążących na swe 
stanowiska, drobni przekupnie uliczni wychodzą 
ze swych mieszkań. Nieokreślona wrzawa zaczy- 
na napełniać powietrze, wielkie miasto wstaje 
szybko ze snu i daje pierwsze znaki życia. 

Dzień ten był niejako artystycznym prolo- 
giem do przyszłej wystawy Wspaniałego wido- 
wieka nie zakłócały żadne interesa postronne, 
handlowa lub spekulacyjne, co w Ameryce nale- 
ży do dość rzadkich zjawisk. W roku przy- 
szłym uroczystości wystawowe będą zarazem re- 
klamami, "dzis wszystko było sztaką dla sztuki 
i okoliczność ta zasługuje na zaznaczenie. 

O godz. 8. w dniu 2! października ruch 
i ożywienia nad brzegami Michiganu panowały 
większe, niż zazwyczaj. W dniu tym mieły się 
odbyć pierwsze uroczystości inauguracyjne w sła- 
wnej World's Fair. Z początku projektowano je 
na dzień 12. października, t. j. jednocześnie 
z wielkiemi uroczystościami Kolumba w Hiezpa- 
nji. Zaoponował przeciwko temu kongres, które- 
go zdaniem aroczystości w tym dniu byłyby 
przedwczesne, jeśli wziąć bowiem pzd uwagę po- 
prawki, zrobione w kalendarzu gregorjańskim, 
okaże się, iż Kolumb wylądował na brzegi Ame- 
ryki nie 12., lecz 21. peździermka. Do tegoż 
dnia więc odłożono uroczystoś i. Otwarcie wspa- 
niałej wystawy powszechnej, nie małoby zape- 
wne przyczyniło się do aświetnienia tego dnia; 
było to jednak niemożebne najpierw dlatego, że 
wystawa jeszcze nie jest skończoną, powtóre, 
że otworzenie jej na zimę, mogłoby dla tego ko- 
losalnego przedsiębiorstwa okazać się niekorzy- 
stnem. Zresztą nikt i tak nie będzie mógł twier- 
dzić, że Krzysztof Kolamb nie wpływał na losy 
wielkiej wystawy w Chicago. Wszak jeden z je- 
go potomków, zamieszkały w Hiszpanji, w dnia 
1. maja 1595 r. wprowadzi w ruch wszystkie 
maszyny na wystawie za pociśnięciem guzika 
elsktrycznego w Madrycis. O hołdzie tak daleee 
oryginaloym zapewne nigdy nie marzył Krzy- 
sztof Kolumb. Następnie dzień wylądowania wiel- 
kiego żeglarza upamiętnieno wielkiemi uroczy- 
s.ościami w budynkach wystawowych, zakończo- 
nemi po dwóch dniach olbrzymim balem. 

Trudno sobie wyobrazić widok, jaki w tej 
chwili przedstawia miasto. Mnóstwo łodzi i stat- 
ków parowych w różnych kierunkach przecina 
niezmierne jezioro, koleje powietrzne przowożą 
tłamy osób. Tramwaje i „cable car“, przesuwa- 
jące się niby w głębokiej przepaści u stóp do- 
mów, mających po piętnaście i dwadzieścia piętr, 
przywożą widzów z tych oddalonych dzielnic 
miasta, w których numera porządkowe domów 
zamykają się cyfrą: 6.000. Ze wszech stron wi- 
dać tłamy napływające chodnikami. Mimowoi 
widck ten nasuwa myśl, że cała ladność olbrzy- 
miego miasta opuściła w tym dniu swe mies”. ka- 
nia, by waiąć udział w uroczystościach. 

W oddali aż do krańców horyzontu ścielą 
się wody jeziora Michigan, pocięte spienionemi 
falami, które kołyszą małemi parowcami, wiosą- 
ceni nuczestaików nadchodzących uroczystoś.i. 
Nad białemi kopałami, minaretami, rusztowaniami 
najeżonemi belkami, sztandary wszystkich państw 
na świecie powiewają na tle pogodnego słone- 
canego nieba. Pomiędzy olbrzymiemi, gmachami, 
pokrytemi powłoką gipsu, który wkrótce marmur 
naśladować będzie, po kanałach i basenach, oto- 
czonych elegauckiemi balustradami, z brzegami 
wyłożonemi majoliką, zaczynają, jakby na próbę 
krążyć małe łódki. 

Uroczystość rozpoczyna się w pawilonie 
przemysłu, stojącym w środkowej części teryto- 
rjam wystawowego. Przeznaczono na nią olbrzy- 
mich rozmiarów hasllę, której kopała ma 250 
stóp wysokości. Z Przewdonika urzędowego do: 
wiadujemy się o niej rzeczy zadziwiających. Sam 
pawilon przemysłu kosztował dmewięć miljonów 
f anków. Na całym świecie nie ma większej 
przestrzeni pod jednym dachem W pawilonie 
tym pomieścićby się mogły trzy katedry św. 
Piotra w Rzymie, catery kollosca i 20 razy audy- 
torjum, gmach, słynący w Chicago z fantastycznie 
wielkich rozmiarów. Jeszcze jeden ciekawy szcze: 
gół: w pawilonie tym mogłaby znależć schronie- 
nie cała armja czynna jednego z większych 
państw w Europie Obecnie ustawiono w nim 
75 000 krzeseł, a widzowie po raz pierwszy za- 
pewne znaleźli się w tak licznem towarzystwie. 
Orkiestra odegrała marsza, napisanego specjalaie 
przez Johna Payne. Po odmówienia modlitwy 
przez biskupa z Massachussets, prezydenci r z- 
maitych komisyj i oddziałów :vystawy, przedsta- 
wiają swe prace prezydentowi S'anów Zjedno 


Podczas tego olbrzymi chór śpiewa hymn 
Haydna i marsz Beethovena, poczem podnosi się 
delegat p. Harissona i urzędownie ogłasza o po- 
wstaniu „Wielkiego Targowiska świata* ku czci 
Kolumba. Daje się słyszeć oda, umyślnie napi- 
sana na tę uroczystość przez miss Henryetę 
Monroe, z muzyką Dorella, następnie wszystkie 
chóry i wszystkie orkiestry biorą udział w wy- 
konaniu hymnów narodowych: „Bandera gwia: 
ździsta* i „Ameryka*. Tłumy powstają z miejsc, 
entuzjazm dochodzi do zenitu i ośmdziesiąt ty- 
sięcy głosów śpiewać zaczyna powoli i uroczyście 
narodowy hymn Stanów Zjednoczonych. Rozpo 
czynają się zabawy. Tłam opuszcza pawilon 
wszystkiemi wyjściami i zalewa na przestrzeni 
kilka kilometrów pobrzeża kanałów i basenów, 
aby przyjrzeć s'ę „Defiladzie Centuryj*. Pierwsi 
Amerykanie wpadli na pomysł, żeby orszaki hi- 
storyczne, dotychczas występujące zazwyczaj 
pieszo lub konno, ukazywać na wodzie. Dwa- 
dzieścia cztery tratwy, ciągnione za pomocą liny 
ruchomej, w otoczeniu mnóstwa gordoli przepły: 
wa ksnasami, wykopanemi pomiędzy wszystkiemi 
pawilonami. Widowisko czarujące! Olbrzymi ko- 
rowód wodny płynie cicho majestatycznie i ró- 
wno, jak przystało podczas uroczystości, do któ 
rej przygotowania kosztowały półtora miljona! 
Oto okres kamienny, dalej okres bronzowv, Fol- 
teki, Asteki, Indjanie pierwotni, dalej Kolumb 
na dworze hiszpańskim, jego wyjazd z Palos, 
odkrycie Ameryki, powrót. Następnie zjawiają 
się kolonizatorzy: Anglicy w Jamestonie, Holen- 
drzy w New Amsterdamie, Henryk Hudson od- 
krywa rzekę, której dał swe nazwisko, Ferdy 
nand de Soto dociera do Missisipi Oto prezydent 
Markiette, kawaler La Salle, dalej Waszyngton, 
podpisujący deklarację niepodległości Stanów 
Zjednoczonych. Zaczynają się obrazy alegory- 
czne, które w nieprzerwanym szeregu ciągną się 
aż do końca. Więc defilują geniusze wynalazków 
pary i elektryczności, po nich wojna w otoczeniu 
odwagi, śmierci i spustoszenia; pokój, któremu 
towarzyszą: spokój, bezpieczeństwo, dostatek i 
szczęście; grupy, wyobrażające rolnictwo, naukę, 
literaturę i sztukę; na zakończenie: prawo i 
sprawiedliwość u stóp wolności, opromieniającej 
świat. 

Noc zapada powoli. We wszystkich kierun- 
kach zaczynają tryskać potężne snopy Światła 
elektrycznego, błyszczą fontanny, a nawet 
brzegi gazonów otoczone są świetlaną obwódką. 
Tłumy, zachowując spokój i powagę, jak w świą- 
tyni, krążą pomiędzy  niezliczonemi pawilonami 
i gmachami, których uilaminowane fasady, zło- 
temi konturami rysują się w wodzie kanałów. 


Z prowincji. 


Mosty Wielkie w paźldziecnikn. (Koncert). 
Dnia 15. bm. odbył się tutaj koncert na dochód po- 


| gorzelców sąsiedniej gminy Przy: tanie, a po koncer- 


cie nastąpiły tańce, trwające do godz. 7. rano. Ba- 
wiono się wyśmienicie, w czem niemała zasługa aran- 
żera p. K. Tak koncert, iakoteż zabawa, wypadły za- 
tem ku ogólnemu zadowoleniu uczestników. Komitet 
urządzający, nie szczędząc trudów, przysporzył pogo- 
rzelcom — jak na miejscowe stosunki — wcale zna- 
czny zasiłek około 50 zł. 

W program koncertu wchodziły chóry męskie, 
śpiewy solowe, duet na sopran i tenor, duet na 
skrzypce i fortepian, tudzież deklamacja, a wykona- 
nie wszystkich numerów programu świadczyło o su- 
miennej pracy i o artystycznem pojęcin utworów przez 
wykonawców, tak, iż koncert ten nader mile zapisał 
się w pamięci uczestników. 

Inicjatywę do urządzenia koncertu powzięło tut. 
Kółko Śpiewackie, które swoją ruchliwością już nie- 
jednokrotnie uprzyjemniło nam wolne od pracy chwile. 
za co mu się należy szczera podzięka od tutejszej 
inteligencji. Oby tylko było więcej takich zabaw, 
które swobodą i humorem przyczyniają się bardzo do 
rozbudzenia życia towarzyskiego naszej okolicy. Nie 
możemy też pominąć uznania dla pp. oficerów tntej- 
szej załogi wojskowej, którzy, złączywszy się razem 
z miejscową inteligencją, tak do komitetu, urządzają 
cego zabawę, przystąpili, jak również na zabawę 
gremjalnie przybyli i tym sposobem do świetnego 
wyniku zabawy się przyczynili. 

Sniatyn 23. października. („Sokoł. — Orkie- 
stra) Niezmordowanym zabiegom i gorliwej pracy 
tutejszego nauczyciela szkoły wydziałowej, p. Win- 
centego Momuia, zawdzięczyć mamy dalszy rozwój 
niedawno zawiązanego u nas Towarzystwa „Sokoł“. 
Jako biegły w sztuce gimnastycznej, objął pan M. 
kierownictwo gimnastycznego wykształcenia Sokołów 
sniatyńskich. Ówiczenia gimnastyczne odbywają się 
trzy razy tygodniowo, przyecem poważna pogadanka 
uprzyjemnia nam długie wieczory jesienne. 

Za inicjatywą dzielnego Sokoła p. Taklińskiego, 
zorganizowano również sekc ę teatralną, a dochody z 
amatorskich przedstawień brócone zoetaną na cele 


czonych Towarzystwa. Pierwsze przedstawienie odbędzie się 
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dawał. 

— Jeżeli muszę zejść, w takim razie uczy- 
nię to — rzekła. 

— Ależ ja pragnę tego jedynie dla dobra 
pani, żono moja ukochana! 

— Pańska żona! — zawołała na te słowa. — | 
Tak, ia wiem, że jestem nią; ale pray poniji 
pan scb'e, że to się stało wbrew mojej weli, że | 
jeżeli poddałam się ostatecznie i wyszłam za pa- | 
na, to pun nia masz prawa wyciągać z tego ja- 
kichkolwiek konsekwencyj. 

— Łacjo! — odrzekł Daller tonem, pełnym 
boleści. — Czyż nie widzisz pani że bynaj- 
mniej nie' ożeniłem się z tobą z powodu twoich 
pieniędzy? Czyż sądzisz pani. że po tylu latech 
ubóstwa, nie potrafiłbym dłużej jeszcze żyć w taki 
sam jeszcze sposób jak dotychczas? Wówczas, 
kiedy wypowiedziałem te niebaczne słowa, był 
tu jeno sart z mojej strony, albowiem kochałem 
cię, Łacjo, od pierwszej chwili naszego pozna- 
nia; sądziłem jednak, że nie wolno mi nawet 
marzyć o prólabienia ciebie. Czy wierzysz mi, 
Łucjo ? 

— Nie mogę — odpowiedziała młoda ko- 
bieta. — Pomimo młodości mojej, miałam sposo- 
bność w czasie podróży z papą doznać niejedne- 
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go rozczarowania. Nie moge i nie będę nigdy 
kochała pana; wysziam za pana jedynie dla za- 
dość uczynienia woli ojca mego i gdybym tyl:o 
mogła, natychmiast zerwałabym te więzy, które 
mię do pana nier zerwalnie przykuwają... 

— Łacjo! Łucjo! — jęknął Reginald, załamu- 
jąc ręce. 


— Tak, jestem związana wbrew mojej 
woli — ciągnęła dalej, nie wracając zupełnie 
uwagi na bolesny okrzyk męża. — Jestem, jak 


we śnie i zaprawdę chciałabym, ażeby to nie 
było niczem innem, jak tylko snem; tak bo- 
wiem, jak jest obucnie, wszystkie moje myśli 
panem są zajęte, w nocy nadaremnie szukam 
spekoju, slbo też dręczą mię sny okropne, gor- 
sze jeszcze od rzeczywistości, sny, w których 
prześladuje mię pański obraz. O, jakże mogłeś 
pan to uczynić ? Dlaczego odrazu nie odrzuciłeś 
pan propozycii mego ojca? Pomimo miłości, któ- 
rą się pan chołpisz, nie posiadasz pan jednak 
dość siły do poświęcenia się... 

Wysłnchaj mię Łacjo! — zawołał w koń- 
cu jej małżonek głosem ochrypłym, zwracając 
się równocześnie, jakby w zamiarze opuszczenia 
pokoju. — Nie, pani musisz mię wysłuchać ! 
Myślałem do tej pory, że jesteś pani niewinnem 
dzieckiem... 

— Żebyś pan mógł że mną robić. co się 
panu podoba ? 

— Nie, mylisz się pani. Powtarzam, że uwa- 
żałem panią za niywinne dziecko, które potrafię 
w przyszłości zrie wolić do odpłacania mi równie 
gorącą, równie serdeczną miłością, jaką ja pa- 
nią kocham. Nie wiedziałem, że jesteś kobietą, 
zdolną do złwinania komuś serca, jak to pani 
dziś ze mną uczy niłaś. Jeżeli nienawidzisz mię 
pani do tego stopnia, jak to powiadasz, jeżeli 
moja obecność wstręt w pani obudza, to dlacze- 
goż zgodziła się pani na zostanie moją żoną ? 
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DZIENNIE POLSKI ż dnia 28. Października 1892, 


już przed 15. Hstopada. Przygotowują do odegrania 
„Werbel domowy* i „Podejrzana osoba*. 

Jeszcze jedna nowość! Oto tutejsza młodzież 
szkolna uczy się gry na dętych instrumentach, czem 
kieruje uzdolniony muzşkaluie nauszyciel przy tutej- 
szej szkole wydziałowej, p. L. Stachoń, z współdzia- 
łaniem p. Utschika Instrumenta zakupiono z dobro- 
wolnych składek. 

Słowem, zaczyna sią ruch i życie u nas w 
tynie; oby tylko była wytrwałość. 


KRONIKA 
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko- 
ściuszki. 


Snia- 


Djarjusz lwowski 

Piątek 28. października. 

Teatr: „Oj mężczyźni, mężczyźni!" komedja K. 
Zalewskiego. Poozątek o gedz. 7. wieczorem 

Posiedzenie sekcji literackiej w Kole literacko- 
artystycznem o godz. 9. wieczorem. 

Sobota 29. października. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa historycznego 
o godz. 6. wieczorem w sali XV. Uniwersytetu. 

Odezyt profesora Limbacha „Z dziedziny nauk 
przyrodniczych“ w Czytelni dla kobiet. 

Teatr: „Dziecko szezęścia.* Początek o godz. 7. 
wieczorem, 

Niedziela 30. października. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa oszczędności 
kobiet o godz. 12% mw południe w lokalu Czytelni dia 
kobiet przy nl. Hetmańskiej. 

Walne zgromadzenie ezłonków Towarzystwa ły 
żwiarskiego o godz. wpół do 4. po południu w sali 
„Frobsinu.* 


Z życia towarzyskiego. W tej rubryce, prze- 
znaczonej — jak wiadomo — do ogłaszania w inte- 
resie czytelników naszych takich zdarzeń rodzinnych, 
jak zaręczyny lub śluby, podaliśmy przed tygodniem 
wiadomość o wrzekomo odbytym w Warszawie ślubie 
p. Konstaneji ze Skrzyńskich Wołkowicekiej ze 
Strzyżowa, z p. Wład. Sado wskim. Ogłosiliśmy 
to na podstawie doniesienia, wystosowanego do nas 
z prowincji, jak zresztą to codzień u nas i w każdem 
piśmie wogóle się praktykuje Doniesienie to było 
ponadto zaopatrzone podpisem, który — jak się dziś 
okazuje — był sfałszowany. Otóż przedewszy- 
stkiem pamiętać o tem należy. iż nikt z nas nie ma 
poprostu możności natychmiastowego stwierdzenia 
autentyczności doniesień takich i jak dotychczas, nie 
mieliśmy nawet racji, aby kiedykolwiek podejrzewać 
złą wiarę ludzi, tego rodzaju komunikaty do re- 
dakcji wysełających. Tymczasem zdarzył się w ni- 
niejszym wypadku wielce niemiły dla nas wy: 
jatek. Oto ktoś, poprostu w spos'b niegodny 
i fałszerski nadużył gościnności łamów naszych, 
w celach snać osobistej natury i nadesłał nam 
na wskróś kłamliwe doniesienie o ślubie p. Wołko- 
wickiej z p. Sadowskim. Jak się dziś przekonujamy 
dowodnie, skorzystano z wyjazdu pana S. do War- 
szawy i jak to się mówi trywialnie, „ubrano“ nas 
w wiadomość, od a do £ fałszywą. Nie wohodząo 
w pobudki tej mistyfikacji, — pobudki, płynące nie- 
zawodnie z mętnego źródła — możemy jedynie wy 
razić najwyższe oburzenie nasze ua tego rodzaju ża. 
kostwo. Na inne określenie takiego postępku nie ņ o- 
zwala uam przyzwoitość i wzgląd na czytelników 
naszych. Te pisma polskie, które za nami rzeczeną 
wiadomość fałszywą powtórzyły, prosimy o jej za- 
przeczenie kategoryczne. 

W dniu 25. bm. pobłogosławiony został w War: 
szawie, w kościele PP, Wizytek, związek małżeński 
panuy Jadwigi Dębowskiej, córki śp. Tytusa i 
śp. Adeli z hr. Lanckorońskich, b. właścicieli Nacpol- 
ska w gub. płockiej, z hr. Szozepanem Tarno 
wskim, synem hr Jana Tarnowskiego, właściciela 
Chorzelowa i śp. Karoliny z hr. Tarnowskich. 

Nekrologja. W Getyndze zmarł słynny ekono- 
mista prof. Jerzy Adolf Soetber. w 78 roku 
życia -— Biskup w Krałowym Hradeu ks. Hals, 
zmarł nagle d. 27. bm. 

Kalendarz. Piątek (28): Szymona i Jndy. — 
Wschói słońca o godzinie 6. minut 43, zachód o 
godzinie 4. minut 40 

Kalend. myśliwski. Woln» polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, borsuki, lisy, słonki, 
jarząbki, oietrzewie i głuszce. przepiórki i dzikie go- 
łąbie, dropie i pardwy, bażanty i kuropatwy, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Z armji. Major Juljusz Rieger, z 9. pułku pie- 
choty mianowany komendantem szkoły strzeleckiej 
armji. — Starszy lekarz sztabowy dr. Edward Lein- 
einger, kierownik szpitala garnizonowego w Krakowie, 
przeniesiony w stały stan spoczynku. ~ Nadliczbowy 
kapitan II. klasy 89 pułku piechoty, Ludwik Fugle 
wicz, przydziałony do intendantury TI. korpusu. — 
Podporucznik 80. pułku piechoty, Kazimierz Rosin- 
kiewicz, przeniesiony do rezerwy. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 

gminie Łuka, w powiecie złoczowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 
Czy nie wiesz pani, że to bylo zbrodnią, wśród 
takich okoliczności dawać swoje przyzwolenie, 
choćby nawet dla spełnienia życzenia umierają- 
cego ojca? O dziecko, co pani nczyniłaś? Czyż 
w piersi twej nie ma ani jednej iskierki miłości 
dla mnie ? 

— Ja... ja nienawidzę pana! — zawołała 
w odpowiedzi młoda kobieta i zakrywszy twarz 
rękami, wybiegła z pokoja. 


Rozdział III. 
Numer 23. 


Reginald, pozostawszy sam, w pierwszej 
chwili nie był w stanie zebrać swych myśli; 
w głowie kotłowało mu, nie wiedział, co ma po- 
cząć. 

k Potrzebował światła, powietrza, by oprzyto- 
mnieć. Zeszedłszy ze schodów, podniósł prawie 
mechanicznie jakiś przedmiot. Była to czarno 
obrębiona chusteczka Łucji, przesiąknięta jej łza- 
mi. Ucałował ją namiętnie, wziął ze swego po- 
koju kapelusz i trzymając go w ręce, wybiegł 
na ulicę. i 

Był to znowu dzień dżdżysty. prawie taki 
sam jak ów tyle ważny w życia Reginalda, w 
którym po raz pierwszy ujrzał był Łucję. Nie- 
szczęsny człowiek nie miał zarzutki, ani para- 
sola, zacianął tylko kapelusz na czoło i ruszył 
przed siebie, bez celu, jakby ślepy. 

Nie wiedział sam, wiele godzin trwało to 
błąkanie się bez celu, aż około godziny dziewię: 
tej znalazł się w pobliżu wybrzeża. Zaczęło mu 
doskwierać uczucie głodu i pragniania, a równo- 
cześnie spostrzegł, że przemóbł do nitki. Nie 
mógł jednak iść do domu — boi pocóż?! Wogóle 
pie miał najmniejszego pojęcia o tem, gdzie noc 
przepędzi. f 

W tem myśli jego doznały nagłej przerwy ; 
uczuł ogłaszająca go udorzenie w głowę, a w oczach 
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liszaje, trądziki, pierzehnienia 1 łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
9 | jako środek toaletowo - bygieniczny został odszczegól- 
na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 


zajaśniało mu mnóstwo świateł. 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Maurycego hr. Dzieduszyckiego z Tar- 
nowa do Stanisławowa, Marjana Nenyczkę ze Lwowa 
do Tarnowa, Michała Bartoszewskiego z Tarnobrzegu 
do Tłumacza, Miohała Lubicz Chojeckiego ze Zbaraża 
do Tarnobrzega, oraz przeznaczył koncypistę namie- 
stnictwa, Leopolda Popiela, z Tłumacza do służby 
przy starostwie w Zbarażu. 

Egzamina. Przy komisji egzaminacyjnej z ra- 
chankowości państwowej zdali egzamin w dniach 25. 
i 26. bm.; Osiaducz Adam Wincenty, Berawski Mie- 
czysław, Krohn Daniel Dawid, Brandys Józef, Brat- 
kowski Marjan Emil, Diener Zygmunt Rudolf i Kuzia 
Franciszek. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -- 26°C., najwyższa 
+ 70°C., najniższa — 0:20. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (2—3); średnia temperatura doby 
obniży się do — 2°C., stan nieba będzie zmienny. 
a względna wilgotność powietrza zmniejszy się do 
80 proc.; opad śnieg nieznaczny. 

Zjazd księgarzy galicyjskich odbędzie się w d. 
29. paździsrnika rb. we Lwowie. Posiedzenie odbę 
dzie się w sali izby handlowo-przemysłowej we 
Lwowie w gmachu ratuszowym na II. piętrze, dnia 
29. w sobotę o godzinie 4  popołudriu. Porządek 
dzienny: 1. Sprawa rabatu, udzielanego księgarzom ; 
2. sprawa udzielania koncesyj księgarskich; 8. sprawa 
projektu podatków z nowego przedłożenia rządowego ; 
4, wnioski członków zjazdu, lub ich pełnomocników. 

Najszybciej wybudowaną koleją w Galicji, 
jest kolej lokalna, prowadząca ze stacji Tiumacz Pała- 
hicze do miasta Tłumacza i do cukrowarni pp. Gu- 
mińskiego, Voltera i spółki. Kolej ta, prawie 7 kilo- 
metrów długa, została w 32 dniach roboczych 
wybudowaną i przed dwoma tygodniami do 
użytku publicznego oddaną. Pospiech ten w zbudo- 
waniu linji rzeczonej, zasłagnje tembardziej na uwagę, 
że ta kolej, jakkolwiek lokalna, została jednak w ten 
sposób wybudowaną, iż na niej kursują najcięż- 
sze lokomotywy, a zatem pod względem nawierzchni 


i konstrukcji mostów, woal, nie różni się od kolei 
pierwszorzędnych. 
Budowę tej kolei prowadziła dyrekcja kołei 


państwowych, a jako kierownika wydelegowała była 
swego inżyniera p. Włodzimierza Krupkę Roboty 
wszystkie wykonał znany przedsiębiorca p. Tomasz 
Gamski, przeto budowa dokonaną została wyłącznie 
siłami krajowemi. Pomimo, że, jak to dość ogólnie 
twierdzą, kolej państwowa jest aparatem ciężkim i 
roziegłym, to jednak budowa rzeczona świadczy jak 
najpochlebniej o postępowaniu zarządu w tym wy- 
padku. Rzecz prosta, że partem leoninam zasług 
przypisać należy w tym razie bezwarunkowo inżynie- 
rowi, prowadzącemu budowę, który widocznie energią 
i sprężystością zdołał w tak krótkim czasie budowę 
tego rodzaju do skutku przyprowadzić. 

W sprawie morderstwa ś. p. Fryderyka Ro- 
thera pisze krakowska Nowa Reforma: Ponieważ 
pewną jest już rzeczą, że wóz towarzystwa ratunko- 
wego przewiózł 6. p. Fryderyka Rothera z aresztu 
policyjnego do szpitala św. Łazarza we czwartek o 
godzinie 6. wieczorem, gdyż wtedy dopiero doktor 
Schwarz pogotowie do pazewiezienia zawezwał po- 
bicie zaś zmarłego nastąpiło w nocy ze Środy na 
czwartek — nie od rzeczy chyba będzie zapytać się, 
dla czego organa policyjne, widząc š. p. Rothera le- 
żącego na ulicy bez przytomności, a jak obecnie 
też organa twierdzą, nawet pokrwawionego, nie 
zawezwały natychmiast pogotowia ratunkowego na 
miejsce wypadku, lecz zabrały chorego „pod tele 
graf“, chociaż często alarmują to pogotowie do osób 
tylko pijanych? Dla czego pozwolono ś. p. Fryde- 
rykowi Rotherowi leżeć dzień oały w areszcie na 
drewnianej pryczy w takim stanie, bez żadnej po- 
mocy lekarskiej, pytamy w imieniu bepieezeństwa 
publicznego. Możeby władze kompetentne zechciały, 
nim sprawcy morderstwa wykryci zostaną, odpowie- 
dzieć nam na te pytania, choćby tylko dla uspoko- 
jenia ogółu mieszkańców i położenia tamy coraz po- 
tworniejszym pogłoskom, jakie z powodu tego wypadku 
to całem mieście obiegają. 

Pogrzeb ś. p. biskupa Rzewuskiego odbył się 
w Krakowie w środę dnia 26. b. m. przed południem. 
Zwłoki zmarłego zasłużon:go patrjoty i dostojnika 
kościoła z domu, w którym zamieszkiwał przy ulicy 
Batorego, odprowadził do kościoła Najświętszej Panny 
Marji bliski krewny kapłan z Warszawy ks Za- 
wadzki. Nabożeństwo żałobne odprawił książę kar- 
dynał Albin Dunajewski w asystencji infułata ks. 
Krzemińskiego i kanoników kapituły. Mowę o zæ 
sługach 6. p. biskupa Rzew uskiego dla kościoła i 
ojczyzny wypowiedział ks. kanonik Pelczar. Po 
mszy Castrum doloris odśpiewał książę kardynał 
i odprowadził zwłoki do wrót kościoła, poczem ku 
ementarzowi prowadził orszak żałobny ksiądz infułat 
Krzemiński, następnie ks. Smoczyński i ks. Pelczar. 
Trumnę nieśli uczestnicy powstania 1863 roku, a od 
wrót cmentarza księża wychodźcy z Królestwa pc 
ostatniem powstaniu. 

Ryś. W dniu 30. zm., na polowaniu w lasach 
Boryniańskich, na granicy węgiersko-galicyjskiej, za- 
strzelił stacjenowany 
m 
Padł na ziemię 
i przez chwilę jeszcze słyszał jakió hałas; na- 
stępnie dokoła niego zaległy ciemności. 

Powód tego wszystkiego był następujący: 
Gdy Reginald, pogrążony w smatnych myślach, 
chciał przejs$ z jednej strony ulicy na drugą, 
nagle. w pełaym pędzie, najechała nań dorożka. 
Zarówno wożnica, jak przechodnie, wołali, ostrze- 
gając go przed niebezpieczeństwem — on jednak 
niczego zdawał się słyszeć nie słyszeć i zan'm 
konia zdołano powstrzymać, juź koła wozu prze- 
szły po ciele nieszczęśliwego. 

W jedaej chwili na miejsca wypadku ze- 
brały się tłumy, które też prawie z równą szyb 
kością niebawem się rozpierzchły; kilku ze 
słażby sanitarnej zaniosła rannego do szpitala i 
ruch uliczny przybrał znowu swój zwyczajuy 
charakter, jak gdyby w ogóle nic się nie stało. 

Reginald Daller, w stanie iście opłakanym, 
w obłoconem i podartem w kilku miejscach 
ubraniu, zaniesiony został do najbliższego szpi- 
talu, podczas gdy tam w domu młoda małżonka 
z każdą chwilą coraz bardziej czuła sią nieszczę- 
śllwą gdy godziny mijały jedna po drugiej, a 
mąż jej nie wracał. Nie kochała go ani odrobi- 
nę, ale nie był też dla miej tak bardzo niena- 
wistnym. jak to utrzymywała ! zaczynała tylko 
powoli godzić się z myślą, że oboje są jaż ze 
sobą na całe życie związani. ; 

Pani Graham wniosła do pokoja lampę ; 
młoda jej pani nie odezwała się ani słowem 
słażąca sądziła, se to żal za umarłym czyni ją 
tak posępną, że przeto najlepiej jeszcze będzie, 
zostawić ją samej sobie. Dziwiło ją trochę. że 
Deller nie został w domu, ażeby żonę pocieszać; 
poczciwa kobiecina nie mogła się też powstrzy- 
mać od zrobienia w duszy kilka uwag, niezbyt 
pochlebnych dla Reginalda, jak w ogólności dla 
młodych żonkosiów. Namówiła tedy Łucję, aże- 


Puder hygieniczny 
NIGRETLINA 


czarny luk ciemny. — Cena 1 sèr. 
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w Samborze porucznik 77. pp.,działowi: Frankel Chaim, Fried Maksym ljan, 


Śtransky, rysia. Ryś, rssdki w naszych vzasach okaz, 

A m aj 1 0°70 metr. wysokości. 

liózy 1'30 metr. długos. * A ; Ń 
Ws uniwersytecie bruksel 

Doktorka filozofii. t ła tonici 
skim po raz pierwszy kobieta eio Sia dont 
ktora filozofji. Jest nią panna u. z i 

A "amin z flozofji, 
która z odznaczeniem przebyła eg. "kiego i da 
matematyki, języków łacińskiego i gre E 
jów literatury. P 

Zmiana wydawnictwa. Z dniem 1. sty "8 £ 
przyszłego wyemancypuje się Moniteur de Ru." * 
pod zawisłości finansowej Watykanu, a przajdzie uż 
własność francuskiego towarzystwa akcyjnego. 

Niebezpieczna zabawka. Z Londynu donoszą : 
Podczas odpływu znaleziono pod mostem Waterloo 
w szlamie, dysamitowy nabój. W czas jeszcze wy- 
rwano gc z rąk dziatwy. Bomba była podłożena pra- 
wdopodobnie przez którego z irlandzkich dynami- 
tardów. 

Dramaturgiem teatru narodowego w Pradze, 
po śmierci Wł Stroupeżniokyego, został Fryderyk 
Frida, rodzony brat Jarosława Vrchlickiego. Frida 
znany był dotąd, jako wyborny tłómacz; dla Eceny 
przekładał sztuki francuskie. Posiada języki francuski, 
niemiecki, angielski, włoski, ruski i polski. 

Nowy środek antyseptyczny. Doktor Tison, 
Francuz, wynalazł nowy Środek antyseptyczny. „Ily* 
sol“, substancję, wyciąganą z dziegoin. Działanie Í% 
przeciwko mikrobom jest równie silne, jak subirfatu, 
lecz użycie przedstawia mniej  miebezpićczeń stwa. 
Doktor Tison używał lysolu w antrak:ach, wrzodach: 
i wielu cierpieniach kobiacych. W czasie chorób za- 
kaźnych dobrze jest kąpać w nim chorych, dla oczy» 
szezenia skóry z zarazków. Ze wzgledu na jego ta= 
niość, można używać lysolu do mycia podłóg, mu- 
rów. Jedyną niedogodnością, jaką przedstawia, jest 
zapach niemiły, lecz można go usunąć, mięszając 
k lewandą, co nie zmniejsza własności antyseptycznych 
ysolu. 

Tragedja miłosna rozegrała się niedawno 
w Odessie. W warstacie ślusarskim niejakiego K...go. 
pracował od lat kilku ozeladnik 20 letni B...ski, 
kóry się zakochał w siostrze stryjecznej pryncypała 
i zyskał jej wzajemność. Wtem niejaki P..ski. refe- 
rent katolickiego towarzystwa  dobroezynności, zaczął 
się starać o rękę panny. B. znienawidził rywala i 
poprzysiągł zemstę. Jakoż 12. bm., gdy P. po wyj- 
ściu od K. wsiadł z nim do dorożki, B. strzelił doń 
z rewolweru. P. nie trafiony, zeskoczył z dorożki i 
zaczął uciekać; wtedy B. skierował rewolwer we 
własną skroń i strzelił... Kula przebiła czaszkę i 
ugrzęzła w mózgu. 

Mieszkańcy ulicy Kurkowej upraszają tutejszy 
urząd budowniczy, ażeby raczył ulicę tę zrobić mo- 
żliwą do przebycia. Budowa kamienie odbywa się 
tami w fem sposób, że publiczność w braku chodni* 
ków zmuszona jezů przechodzić Środkiem drogi i 
brnąć pe kostki w błocie. A przecież Lwów jest 
stolicą I 

Sprzedaż specjalnych gatunków tytonia i cy ” 
gar otrzymał znany kupiec tutejszy p. Władysław ` 
Biliński, następca ficmy Christiana. P. Biliński 
daje wszelką gwarancję, że publiczność będzie nale- 
życie obsłużoną. Jak się dowiadujemy, p Biliński 
zamierza urządzić skład tytoniu i cygar na wielką 
skalę i zaopatrzy go, także w przybory do palenia. 

Pospiech złodziejski. Pan R. doniósł wczoraj 
policji, że z budowy przy ulicy Tkaokiej pod 1. 15, 
skradziono mu cegły, wapno i piasek. Policja wy- 
słała ajenta, który zrobił rewizję w mieszkaniu Anieli 
Jarosz i Zofji Bojczak, podejrzanych o popełnienie 
tej kradzieży. I rzeczywiście w mieszkaniu wspo- 
mnianych kobiet znaleziono wprawdzie nie cegły, ale 
świeżo postawiony piec, który zbudował mąż Anieli: 
Jarosz. Na inspekcji policyjnej przyznały się -wspo-j 
mniane kobiety do kradzieży, zachodzi jednak kwe- 
stja prawna 60 się ma stać z piecem... 

Kronika brukowa. Na placu Gołuchowskich 
przytrzymano wozoraj złodzieja Ołeksę Hrybę, w 
chwili, gdy tenże rozciął nożem worek, ńapełniony 
towarami bławatnemi, będącemi własnością Ch. Her- 


berowej. Towary te złożone były na wozie. 
Doktorowi P. skradziono wczoraj z kieszeni 
paltota 60 zł. 
Przeciw studentom ateńskim stosuje rząd 


grecki środki raczej spurtańskie, niż ateńskie. Świeżo 
obwieszczono, że każdy w wieku popisowym będący, 
a w uniwersytecie nieimatrykulowany młodzieniec, 
będzie wzięty w rekruty i jako zwykły żołnierz wy- 
słany na prowincję. Znaczenie tego rozporządzenia 
pojmiemy, jeśli zważymy, że w Gracji studenci uni- 
wersytetu wolni są na czas studjów od służby woj- 
skowej, a po ukończeniu studjów służą znacznie 
krócej od reszty Żołnierzy. 
T 


ce 


Humorystyczny kalendarz „Śmiguna* 
na rok 1893, uznany jako najlepszy, nabywać mog; prenu- 
meratorowie „Dziennika Polskiego“ po zniżonej e e- 
nie 40 ot. (z przesyłką pocztową 45 ot. Nader 
ozdobnie wydany kalendarzyk kieseoak owy „Śmigusa” 
kosztuje S0 ct (z przesyłką pocztową) 22 ot. 

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa kn 
wspieraniu słuchaczów wezechnioy, rygorozantów i auskul- 
iantów wyzn. mojżeszowego z dnia 21. b m. wybrano na- 
stępujący wydział: Przewodniczący  Loewenherz Oskar, 
zast. przawodn, Ułoldhammer Adolf, skarbnik erzig Ber- 
told, sexretarz (uiinberg Józef. Reprezentanci  człoa[ów 
wspierających: dr. Goldman Bernard i Stroh Jakób. Wy- 
Wiesenberg % 


by się położyła, a sama postanowiła czekać n 
Dallera, by go, skoro powróci, wpuścić do domu. 

Ale czas mijał powoli, a on nie wracał wca- 
le. Łucja, coraz bardziej zaniepokojona, przewra: 
cała się w łóżku z boku na bok — sen ucie- 
kał z jej powiek, a do głowy cisnęły się natrę- 
tne pytania: co się z nim stać mogło? Czy rze: 
czywiście ona wypędziła go od siebie? Czy 
"w istocie kocha on ją miłością tak gwałtowną, 
że, pozbawiony wszelkiej nadziei, mógł odejść 
może z zamiarem odebrania sobie życia i w ten 
sposób zwrócenia jej wolności? A gdyby zdarzył 
ma się tylko jaki wypadek nieszczęśliwy, 
przez który straciłby Reginald życie, czyż ona 
nie będzie pośrednią sprawczynią jego Śmierci ? 

Myśli te i podobne prześladowały ją bezu- 
stannie i nie dały jej zasnąć przez noc całą. 
Nareszcie naszedł ranek — w domu zapanował 
ruch, ale wciąż jeszcze ani Reginald nie wracał, 
ani nikt nie przynosił o nim żadnej wiadomości. 
Niepokój Łucji przybierał ogromne rozmiary, 
sumienie dręczyło ją okropnie. 

Wtein koło godziny dziesiątej zajechał przed 
dom jakiś powóz. Z powozu wyskoczył męśczy- 
zna w poważnym jaż wieku i niebawem stanął 
przed Łucją, przedstawiając się jej jako lekarz 
jednego z londyńskich szpitali. 

— Pan Daller! mój mąż! — zawołała Łu- 
cja, tknięta strasznem przeczuciem. 

— Niechże się pani tylko nie poddaje tak 
gwałtownemu wzruszeniu, kochane dziecię — 
odparł lekarz tonem serdecznym i preyjaciel- 
skim. — To, o czem mam panią zawiadomić, 
wymaga, abyś pani zachowała zupełnie zimną 
krew, A zresztą rzeczy wcale tak żle nie stoją, 
jak to pani sądzisz widocznie. Í 


(Ciąg dalszy nasiąpi) 


odświeża i nadaje twarzy przyjemną 
naturalną  białość i 
przytem ZĘ! zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 


delikatność 


do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały I piękny zi! 


(senior) i Zach Jakób. Zastępcy wydziałowych : 
1 Henryk, k, He asel Arnold i Kitaj Zygmuui, Komisja 
ontrująca : dr Feld Izak, Landau Zygmunt Í Sprecher 


aksymiljan. Sąd honorowy: dr. Lilien Edward, dr. 
Loewensteir Watan i dr. Sokal Maksymiljan. Lokal Tow. 
ul. Sykstr ara 10, w parterze. 


`, 


` S* radka. Dia nieszezęśliwej si, i dzieckiem 


w „ii zebrani w kółku towarzyskiem 3 

“Zamiast wieńca na grób śp. Alf. O. w dzień zaduszny 
ońaruje dla wdów i _ sierót pod opieką Towarzystwa Św. 
Salomei 3 zł. p. K. A. — Na tenże „am cel 3 zł. panna 


Albert fillaud. zn 


Niewyczerpane źródło <lowożgin Albert Mil- 
laud, umarł. Był to jeden z najznakomitszy ch 
gawędsiarzy, jakimi pochlubić się może nowo- 
omesna literatura francuska. Zawsze wesół, mię- 
szający umiejętnie pogodny nastrój z gryzącą 
ironją Millaud nie prędko znajdzie godnego na- 
stopce, jakkolwiek pozostawia po sobie całą rze- 
szę naśladowców. 

Śmierć Millanda jest klęską, zwłaszcza dla 
Figara, któremu v krótkim czasie po raz trzeci 
ubyła znakomita siła, Millauda bowiem wyprze- 
dzili niedawno Vitu i Albert Wolff. 

Millaud zmarł jak żołnierz na posterunku, 
a zmarł w pełni rozwoju, licząc lat 48. Dobę 
saledwie walczył z chorobą zapalenia płac, któ 
rej nabawił się przez nieostrożność. W przed 
dzień jeszcze Śmierci puścił ku uciesze Paryża 
świetny szmerme|l swego humoru, a tuż przed 
zgonem, z całą świadomością istotnego swego 
stanu, spisał ołówkiam rozporządzenie ostatniej 
woli, prosząc w niem między innemi, by pogrzeb 
odbył się jak najskromniej. i 

Za przedmiot ostatniej swej fantazji, obrał 
Millaud sprawę Panteonu paryskiego, dając jej 
napis: „A la renommée des grands homes.“ 

Oto csnowa tego utworu: 

W Pantsonie. (Hotel garni). 


Gospodarz: Ach, dzwonek hotelowy ude- 
rzył znowu; zajechał kolejowy omnibas. Czy 
są pasażerowie ? 

Kelner: Tak, parie pryncypale. 


Gospodarz: Sługa uniżony panów | Wszak 
mam zaszczyt powitać p, Renans, nieprawdaż ? 
(Do kelnera) Dai panu Renanowi nr. 25. Czy 
pan jadasz table d'hôte ? Bo można u nas jadać 
także a la carte... Prowadźże pana pod numer 
i przenieś bagaże... Hm co tu bagaży! Takich 


ogoi lubię ! 
4 Kelner: Przyszli jeszcze dwaj penow:e.. 
Gospodarz: Ach, poznaję, poznaję — to 


pan Michelet! Zaprowadźże pana pod 81 na 
mer. Nie taję się, że dawno już czekam na pa 
na; nie sądziłem, byś się pan tak opóźmił z przy 
byciem. Dam panu nr. 31, ple nie ręczę, czy 
pan tam długo popasać bądziesz. Ten numer 
dostaje po każdej rewolucji nowego gościa. 
Kelner (półgłosem): Ten pan ma dwa 
kufr 
u E I jeden tłumok. Usługuj 
panu dobrze. Któż to trzeci Pan jestóś ząpe 
wne sekretarzem jednego z tych panów ? 
Trzeci gość: Nazywam się Quinet. 
Gospodarz: Ob, bardzo przepraszam. 
Ponieważ masz pan tylko walizkę — sądzę, nie 
zbyt ciężką... (do kelnera) dać temu panu nu- 
mer 49 na drugiem piętrze. 
Kelner: Czy panom codzień runo pod 
„numer przynosić ezokoladę ? 
Gospodarz: Panowie sami sobie zarzą 
dzą, jak im najwygodniej. Mam nadzieję, że 
będzie panom wygodnie w moim hotelu. Natu- 
ralnie, tradno tu mieć wszystko, jak u siebie w 
domu, bo to stan Prowisugy pEi pigły nie 
wiadomo. kto kiedy stąd wyleci. Natomiast ma- 
cie panowie samych dystyngowanych towarzy- 
Szy, bo ja nie zwykłem przyjmować byle kogo 
MPanowie zechcecie słachać naszego echa? Nie 
prawdaż? Sprawia one wiele uciechy nassym 
* gościom. Mamy także łaźnię w domu  Urzą- 
dzono ją ongi dla pewnego g gościa, który lubił 
kąpać się, jakkolwiek nie posłużyły mu te ką- 
piele. Jeżeli «dobrze: pomnę, zwał się Marat. 
o.edak „mjedługo u nas mi szkał. Ale ja się tak 
rozgadułsm.. Baptysto, biegnijno pod osmnastkę, 
kto tam dzwoni. dzwoni. 


Z Z Izby sądowej. 


Lwów 27. października 
(Handel yy w ij J 
W 


dł na- 
m.) Po asisiąciodtowe rozprawie zapa 
s RE o godzinie 4. po południu wyrok; 
wobec tego, Że w wielkiej sali odbywała Bię druga 
rozprawa przed trybunałem 8 sędziów przysięgłych, 
wyrok ogłoszono W małej Sali, gdzie w braku miej 
sca tylko mała garstka publiczności mogła się po- 
mieścić. Przed gmachem kąty „bej pam 
madziły się tłamy żydów płci oboJB3, o 

eż Z utecierpli wością, jaki los spotka ich znajo- 
mych i krownych. 


Trybunał z dwudziesta siedmiu oskarżonych 
uwolnił? tylko pięciu, a to: Jankla Oren- 
_ stelna, Arona Kbrensdorfa, Abrahama  Kernberga, 


ndel i Diszę Wit! mannowę. 
may oskarżonych uznano winnymi zarzuconych 
im zbrodni i skazano: Israela Scha fiersteina a je- 
den rok ciężkiego więzienia, zaostrzonego postem Ą 
ciemnicą ; Tsracla Herschdorfera na 6 miesięcy A 
kiego więzienia z posteni ; Cbaję Rosalję Ehrensdor 
na 3 miesiące ciężkiego więzienia z postem; „żeś 
Elmera na 8 miesięcy ciężkiego więzienia z postem ; 
Frajdę Elmerową na 6 miesiecy ciężkiego więzienia 


r 


Lwów. z fzby banów; 
z dnia 27. Pażdziernika 1893 r. 


sę KPM 
pinch truxia 
ka 
azcje n asta RIBE 
200 mł. m. k. 314 
y go'n) galio, Ea wiet r wa. w Bred. day — | 2341 — 
lwow. | zde > „wyj skiego po 200 zł. wa. i 186 «49 
są ‘nxn poka Pag gi łeyjskiego po Mia wa. E E 
a 
gaga znoławne sa 3 w 40 st | o 085 | 101 FB 
We BYS wk wylo. s10-pr. prem. |" f 1578 | 8 30 
r vp galie 5 ti We h lea w 10 m |. a 1! 58 | 
pe tiker 4 i pół pros tej : las. Ma e 48 50 3 Be 
-w wnd. pa lam Fo |, | fe „ir: 
~ A + Ą-Qrua. ny” «11 pół |e 4 ru 5 0 
+4 e 7 *  ipółpr.w.» too. DAl qm | 99 90 | G. 61 
w = > > proc. w a lon. 52l je 94 4 1a 
T Sin) n SCW se. 
rrzpj apine = in z 
7 «> S Pr A + FP ngec | 66 50 
dyt. Zakladi ńla aslieji | s 
ego tl KŻ Lay pron w £. loa. w 15 %%. | j0 
Ob'? zł sn 140 s [> sy tg 
R A HA pi MA v .. faf s4ro | 9 so 
l pew feta: o RAE «Fal ja|jiie| 3- 
> w. ra. . Š są 
wnyz'ue Basko k $ x hj. Ar au 
Y - 1-8 B0 
snami wo! *| PR | cni sw 
E a i E sa 
5 /a. 
A rikoe a: a m": Pm 
kraait a ** 2 m9 SC | GR 
xs. ccserski zai < E o 5 1* 
« : | we 
mgonia : b „i i 
-5 E ii a” 4 
tah zasyjubi gebeg : 
tiorro t7 dą 1014 
C pb "1 5w* 88 Ar e 


8 E ier W" 2e tr. A new ia." "m Me JM. ww" H nT łe W O a i -- WIĘ a 
p Z 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Października 1803 rr. 


z postem;  Brandlę Körner na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia z postem; Leibę Schwamma na 8 miesięcy 
ciężkiego więzienia z postem ; Perlę Tafel na 3 mie- 
siące ciężkiego więzienia z postem ; Berla Stacka na 
3 miesiące ciężkiego więzienia z postem;  Josla 
Wandla na 1 rok ciężkiego więzienia z postem ; Islę 
Buchholzową na 6 miesięcy ciężkiego więzienia z po- 
stem; Salomona Schweizera na 6 miesięcy ciężkiego 
więzienia z postem; Markusa Goldenberga na jeden 
rok ciężkiego więzienia z postem; Jente Friedmanową 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia z postem;  Henę 
Katz na 3 miesiące ciężkiego więzienia z postem; 
Bette Fleck na 10 miesięcy ciężkiego więzienia z po- 
stem ; Judę Schneid na 4 mies. ciężk. więz. z postem; 
Ernestynę Schwamm na 3 mies. ciężk. więzienia z po- 
stem; Issera Kichenbauma na 6 mies. zwykłego 
więzi nia; Chunę Silbera na 10 mies. ciężk. więz. 
z postem; Majera Bednera na 10 mies. eiężk. wię- 
zienia z postem i Benjamina Silbera na 3 miesięcy 
ciężk. więzienia. 


Wiadomości literackie i i artystyczne. 

Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka 
Dziś w piątek „Oj mężczyźni! mężczyźni |“, komedja 
w 4. aktach Kazimierza Zalewskiego, z p. Gustawem 
Fiszerem w rolt Bisturkiewicza; jutro w sobotę po 
raz siódmy „Dziecko szczęścia*, operetka w 3. aktach 
Millócker'a, z p. Jerzyną w roli tytułowej. 

Wiadomości teatralna. W operetce „Dziecku 
szczęścia*, które dotąd cieszy się ogromnem powo- 
dzeniem, wystąpi w roli Floriwala p. Jerzyna. $Tak 
dbały o dobro rzeczy, a nie własne, artysta i reży- 
ser p. Skalski, uprosił kolegę, aby w tej roli go 
zastąpił, co też p. Jerzyna z tem większą chęcią spełni, 
iż kilka numerów, leżących mu przedziwnie w głosie. 
zaprezentuje nam w nieco odmiennej formie.—W pią- 
tek, w wybornej komedji Zalewskiego, ujrzymy pana 
Fiszera, jako Bisturkiewicza, Typ przez Fiszera w tej 
sztuce stworzony jest jednym z najlepszych z jego 
bogatego re,ertoaru. Pełną werwy i życia młodą 
żonke Zofię, tak świetnie przez autora nakreśloną, 
odegra p. Żelazowska. Inne role pozostają w dawnej 
doskonałej obsadzie. 


Z teatru.. Sensacyjny ttwor Vossa „Winny“ 
powtórzono onegdaj ma naszej scenie z tym samym 
co i za pierwszym razem sukcesam. Jak słusznie 
podniósł jeden ze sprawozdawców, teza, o ile wymiat 
sprawiedliwości ludzkiej mniej lub więcej może być 
omylny, nie jest wprawdzie w przebiegu rozgrywają- 
cej się akcji wyczerpana — do konkluzji, jak złemu 
zaradzić, autor nie dochodzi, a przecież to, co oczom 
widza przedstawia i pełna efektów forma, w jaką 
dramat ubrał, wystarcza, aby utwór Vossa zaliczyć 
do rzędu najbardziej udałych, wywierających głębokie 
na słuchaczu wrażenie. 

Wrażenie to, wypływające z samej akcji, żywej, 
jędrnej i z całą znajomością sceny prowadzonej, po- 
tęguje też gra naszych artystów, którzy z całym pie- 
tyzmem, godnym stołecznej scany, wybornie w sztuce 
nakreślone postacie odtwarzają. 

Obok p. Chmielińskiego, którego grę jednożgo- 
dnie wszyscy tak pochlebnie ocenili, jakież wyborne 
typy wyszły w interpretacji pani Cichockiej, nieszezę- 
snej żony Lehra, córki jej pani Stachowicz. pp. Wo- 
leńskiego, Wysockiego, Hierowskiego, Zawadzkiego 
i Dębiekiego, z których każdy z fotograficzną wier- 
nością przedstawił nam życiem, a nie fantazją wy- 
tworzonych lndzi. 

Ktoś — i to w poważnej gazecie, — nazwał dra- 
mat ten nudnym. W wieku nerwów ten Ktoś jest 
chyba jedynym szozęśliwcem, który nerwów nie ma — 
bo rzeczywiście, trzeba ich albo nie mieć; albo być 
„przenerwowanym*, aby tak potężnie na serce 
i umysł widza działające sceny, nie wywierały inne- 
go efektu nad „nudę“! 

A już jeżeli można niejedno zarzucić utworom 
Vossa, to chyba w pierwszym rzędzie zbytnie nagro- 
madzenie właśnie scen wstrząsających do głębi, a w 
żadnym. juź razie nie można przejść nad nim do po- 
rządku dziennego. Zainteresowanie się publiczności 
sztuką, tak wybitnie wśród innych się wyróżniającą, 
jest wielkie i nie wątpimy, że w ciągu dalszych jej 
przedstawień ono jeszcze się spotęguje. 

„Złoto*, nowelkę Stanisława Rossowskiego w 
przekładzie chorwackim Jermeja pomieścił zagrzebski 
Obzor w numerze z dnia 24. b. m. 


Ostatnie wiadomości. 


Młodoczeskie Morawskie Listy  nzmiętnie 
uderzają na namiestnika Loebla, ponieważ okól- 
nikiem surowo nakazał starostom, aby z całym 
rygorem występowali przeciw bojkotowaniu nie- 
mieckich kupców i rękodzielników. Zarzucają 
dalej namiestnikowi, że jakkolwiek jest pocho- 
dzenia słowiańskiego, jednakowoż nie ma uczu: 
cia dla Czechów morawskich i namiętności naro- 
dowościowe podżega. 


W wyborach uzupełniających weszło do 
pragskiej rady miejskiej 14 Młodoczechów a 17 
Staroczechów. Młodoczesi zdobyli przeto cztery 
mandaty; tym razem wybrało Młodoczecha i dru 
gie ciało wyborcze. Wieczorem zebrały się tłamy 
przed redakcją Narodnich Listów, wznosząc 
okrzyk tryumfu, a w redakcji Hlasu Naroda 
powybijano szyby. Policja rozpędziła demon- 
strantów. 


Najbliższy konsystorz papieski odbędzie się 
10. gruduia i ma być bardzo interesujący, albo- 
wiem papież w przemówieniu swem ma podobno 
wspomnieć 0 cda Watykanu do ieójpray” 
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mierza. Na konsystorsu tym ma być mianowa- 
nych kilku kardynałów i w tej liczbie jeden z 
biskupów w państwie niemieckiem. Otóż zape- 
wniają, że najwięcej szans ma arcyhiskup gnie- 
znieńsko-poznański Stabiewski, jakkolwiek rząd 
niemiecki popiera podobne kandydaturę arcybi- 
skupa wrocławskiego, dra Koppa. Prócz tego, 
mają być mianowani na kardynaałów : Galimberti, 
nuncjusz we Wiednia, arcybiskup Vaszary, arcy- 
biskup Kaloczy Czaszka, arcybiskupi francuscy 
w Reuen i Tour, sercybiskap  westminsterski 


Vaughan i kilku innych biskapów włoskich i 
hiszpańskich. 
Berlińska Nat. Lib. Corr. oświadcza, że 


przedłożenie wojskowe w teraźniejszej swej osno- 
wie jest wprost nie do przyjęcie i że nieprawdo- 
podobnem jest co do tej sprawy jakiekolwiek 
porozumienie, gdyż kanclerz opiera się przy tem, 
aby uchwalono mu całą ustawę. W podobnym 
duchu wyraża się Germania. Berl. Tagbl. formu- 
tuje łądania obozu liberalnego, wymieriając na 
pierwszem miejscu dwuletnią służbę czynną, da- 
lei pokrycie kosztów bez podwyższenia cła 
i podatków. 


Kreue-Ztg. donosi, że poseł praski przy Wa- 
tykanie, Schlózer, odwołany został z tego po- 
wodu, że dawał się wyprowadzać w pole dostoj- 
nikom kościelnym. Encyklika papieska z d. 16. 
lutego rb., w której Leon XIII. uznał republi- 
kahńską formę rządu francuskiego jako prawo- 
witą, była dla Szluzera zapełną niespodzianką. 
Gdy pewien z Rzymu wracający niemiecki pro- 
fesor teologji doniósł o tem cesarzowi, wtedy po- 
stanowiono Szlózcra odwołać. 


Caprivi kazał wytoczyć śledztwo Kölnische 
Zeitung za bezprawne ogłoszenie przedłożenia 
wojskowego. Idzie glównie o wykrycie sprawcy 
tej niedyskrecji. w tym celu użyty zostanie z 
całą surowością przymus świadczenia. Wobec 
znanych bliskich stosunków Bismarka z Köln. 
Ztg., pray poraozają, że tajemnicę zdradził ktoś 
z popieczników b. kanclerza, by Capriviego 
wprawić w kłopoty. 


Cholera. 


Fizykat krakowski ogłasza: Od godziny 
8. rano dnia 25. października do godziny 8. rano 
dnia 26. października b. r. nikt nie zachorował 
na cholerę. Umarła jedna osoba. 

Dotychczas zachorowało na cholerę 46 osób; 
umarło 24; wyzdrowiało 17; pozostaje w leczeniu 
5 osób. 

Kraków 26. października 1892 r. 

Dr. Buszek, fiz. m. 


Stan epidefji d. "I bm. w Warszawie był 
następający : byłojchorych 60 osób, zachorowało 
6, wyzdrowiało 2, umarła 1, pozostało chorych 
58; w tej liczbie żydów było chorych 8, za- 
chorował 1, wyzdrowiało 2, umarł 1,pozostało 
chorych 6 osób. 

a 

Cholera dla Berlina żadnego już nie przed 
stawia niebezpieczeństwa, dlatego taż. kolegjum 
magistratu na posiedzeniu piątkewem postanowi- 
ło oddać dom zdrowia na Moabicie, przemienio- 
ny na szpital choleryczny, znowu dawniejszemu 
przeznaczeniu. W Hamburgu epidemja ustała już 
prawie kompletnie. Od piątku do soboty zacho- 
rowało 10 osób, nie było jednak wypsdku śmier- 
ci. Natemiast z nad Wisły grośhbe wciąż nadcho- 
dzą wiadomości. Komisarz rządowy na obwód 
Wisły, Głossler, ogłasza, że w Toruniu niebts- 
pieczeństwo szerzenia się zarazy wzrasta, ponie- 
waż nadejdzie tam niebawem 300 tratew i-3.000 
flisaków, przybywających s gubernij, dotkniętych 
epidemią. Toruniu wszystkich flisaków staran- 
nej poddają desiafekcji. > 

Telegramy -Dziennika Polskiego." 

Wiedeń 27. października, W - ciągu dnia 
wczorajszego sprowadzono wprawdzie kilku po- 
dejrzanych chorych, do szpitala cholerycznego. 
lecz u żadnego nie skonstatowane urzędownie 
cholery. Jeden tylko fabrykant, nazwiskiem 
Dengg, uchodzi za chorego skutkiem tej epi- 
demji, lecz i jemu polepyszło się znacznie w ciągu 
ostatnich kilkunastu godzin. 

Skutkiem grozy epidemicznej prezydent po - 
licji zakazał, aż do odwołania, wszelkich zgro- 
madzeń jeż. publicznych. 

ug Wien. Abendp. do wieczora dnia 
żeni: nie zdarzył się ani jeden wypadek 
więcej. 

Wiedeń 27. października. Dziś nie zdarzył 
się również żaden wypadek cholery. 

W Pettau (Styrja) i onststajipno kilka wy- 
padków cholery. 


Wiedeń 27. pażdziernika. Bakterjologiczne 
badanie wykazało, iż także trzeci pacjent, który 
zachorował wśród podeirzanych objawów, do- 
tknięty jest cholerą azjatycką. 

Budapeszt 27. października. 
bło 16, a umarło 8 osób. 

Hamburg 27. października. Wczoraj zmarła 
tutaj 1 osobe. 

Grac 27. października. Wobec lieznych wy- 
padków podejrzanych zasłabnięć w dolnej Sty- 
rji, co do których zachodzi podejrzenie cholery 
azjatyckiej. namiestnictwo tutejsze zarządziło naj- 
surowsze środki ostrożności na granicy wę- 
mei 


Wczoraj zasła- 
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Paryż 27. paździarfika. Nauwasori EEEN EA Na wcsorajssem po- 
siedzeniu rady zdrowia stwierdzono urzędownie. 
iż w Francji od dnia 16. do 22. bm. zaszło 90 
wypadków śmiertelnych na cholerę. Z tych 9 
wypada na Paryż, 7 na Hawr'i 33 na Marwylję. 


Teiegrzmy „Dziennika Polskiego. 


Wiadeń 27. października. Wiener Zeitung 
ogłasza uwolnienie hr. Szechenyego z po- 
sady ambasadora w Berlinie i przeniesienie go 
w stat stałego spoczynku. Jak słychać, dziś 
jeszcze zostanie Szoegeny jego następcą za- 
mianowany. 

Burmistrz Liberca, dr. Schuecker i de- 
putowany Frade będą dziś na posłuchaniu u 
hr. Taaffego. 

Praga 37. października. Przy wyborach uzu- 
pełniających de rady miejskiej, otrzymali Staro- 


czesi 16, a Młodoczesi 14 mandatów, co ozna- 
cza dla tych ostatnich zdobycz 4 nowych man- 


datów. 

Paryż 27. października. Wyrok rozjemczy 
prezesa gabinetu, Loubet'a, w sprawie strej- 
ku w Carmeaux, opiewa: Wybrany merem robo- 
tnik Calvignac pozostaje nadal w służbie to- 
warzystwa i z urlopem na czas swego_ urzędo- 
wania. Wszyscy strejkujący robotnicy mają być 
na nowo przyjęci; dyr. Humblot pozostaje na 
swem stanowisku. — Mimo to mniemają w kołach 


socjalistycznych, że strejk potrwa dalej. 

Wiedeń 27. października. Kredyty 31062; anglosy 
150'50; laanderbanki 229 80; sztacbany 28675; lombardy 95:50; 
tytoniowe 17% 50; alpiay” 56:50 ; ; renta majowa 9650; węg. 
złota renta 112; lesy tureckie 46 8). 


7” "Wledeń 27. października. Komisja dla no 
wego kodeksu- karnego odranciła 10 głosami 
przeciw 7 gł. wniosek o skreślenie s odnośnego 
paragrafu tego ustępu, w którym sagrożono wię- 
zieniem do 6 miesięcy naruszenie, chociaż bez 
bezpośredniego zamiaru, należnej czci monarsze. 
Minister sprawiedliwości zaznaczył, że nowy 
przepis nie ma bynajmniej na celu wytworzenia 
nowego karygodnego czynu, lecz owszem łago- 
dniejszego traktowania tych wypadków, w któ- 
rych hrak zamiaru obrazy. Przy paragrafie, o- 
kreślającym karygodność  zbrodniczej działalno- 
ści przeciw zaprzyjaźnionym  monarchom lub 
państwom, zastrzeżono w tym względzie wzaje- 
mność, opartą na sankcjonowanych prawnie tra- 
ktatach państwowych. 

Buda Peszt 27. października. Komisja ko- 
munikacyjna sejmu węgierskiego. przyjęła pro- 
jekt ustawy, przyznającej kredyt 1'/, miljona na 
pogłębienie jeszcze o 1 metr kanału spławnego, 
który powstać ma u Bramy Żelaznej. W toku 
debaty oświadczył minister handlu, że. rząd za 
mierza pogłębić łożysko Dunaju tylko do Orso- 
wy, a nie dalej i he z końcem r. 1895 ukończone 
zostaną z pewnością wszystkie roboty około re- 
gulacji Bramy Żelaznej. 

Buda-Peszt 27. października. Wszyscy człon- 
kowie komitetu, zajmującego się wsniesieniem 
pomnika dla bonwedów, poległych w r. 1848 i 
1849, podali się do dymisji. 

Buda Peszt 27. pażdziernika. Po skonstato' 
waniu jednobrzmiących uchwał obu delegacji, 
zamknięto dziś delegację węgierską. Minister 
Kaliay podziękował w imieniu rządu, a prezy- 
dent delegacji Władysław Tisza wzniósł okrzyk 
na cześć króla. 

Carmaux 27. października. Komitet bastują- 
eych górników uchwalił nie” przyjąć wyroku 
rozjemczego, wydanego przez pana Loubeta i 
trwać dalej w bastówce. Robotnicy jednogłośnie 


zgodzili się na tę uchwałę komitetu 
Berlin 27. października. Nowy projekt usta- 


wy przeciw lichwie, nakłada na lichwiarzy wię- 
zienie i grzywny do 8.000marek,| tudzież odje- 
cie czci obywatelskiej. Nadto mają dający po- 
życzkę obowiązek, w trzy miesiące po upływie 
roku kalendarzowego, przedkładać wierzycielom 
zupełay wyciąg rachunków pod grzywnami do 
500 marek lub aresztem i utratą procentów od 
wszystkich interesów, które w wyciągu rachun- 
kowym figurować powinne były. 

Paryż 27. października. Rocznicę pokoju 
westfalskiego obchodzili tutejsi Alzatczycy i Lota- 
ryhczycy bankietem, w którym urzędowo ucze- 
stniczył także prezes tutejszego czeskiego „So- 
koła.“ 

Belgrad 27. października. Obiegają pogłoski 
o przesilenin ministerjaluem. Koła liberalne za- 
pewniają jednak stanowczo, że pogłoski te roz- 
puszczają radykały, aby swoim zwolennikom do- 
dać otuchy a urzędnikom strachu napędzić. 

Berno (szwajc) 27. pażdziernika. Rada 
związkowa MIO 0. OMÓW szefem biura pocztowego 


TARG ZBOŻOWY. 
Dnia 27%. Października 1892. 
Lwów: pszenica 7'380 do 7:50, żyto 5:85 du 6 10, 


jęczmień 5:25 do 6'15, owies 5:40 do 579, rzepak DoWY 
10— do 10:50, groch 6-— do 8'50, wyka 4:50 do B—, 


nasienie iniane 9'50 do 10 50, bób —— do — — bobik 
450 do 5-25, hreczka 7 — do” 1:50, koniczyna czerwona 
55-— do 60—, biaia 60— do 65 —, szwedzka — — do 


— kminek Ay- do 17:60, anyż 23:50 do 26:—, kuku- 
rudza stara 560 do 5:75, kukurudza nowa 5:10 do 5'30, 
chmiel „M do 00— spirytus 1450 do 12—. Nowy 
spirytus na zimowe miesiące 10:50 do 1150. 


Usposobienie słabsze. 


Rzeszów: pszenica 760 do "75, żyto 6'20 do 
6:55, jęczmień brow.rny 580 do 640, pastowny —— 
do —*—, owies 55) do 6'—, wyka 525 do 5'50, groch 
6:— do 8'—, rzepak 10-50 do 10- 75, chmiel za 56 klg. 


—— do ——. Spirytus 12'30 do 1240. 


Kraków: psi anica biała 849 do 860, czerwona 
nowa 8:20 do 8'50, żółta 8715 do 645, żyto 690 do 729 
jeczmień ery 6 ŁU do 1*—, pastoway 5:75 do 5785, 
owias 570 do 6—, groch 7'50 do 10:—, koniczyna czer- 
wona 55— do 65'—, biała „70 = do 80* —, rzepak 11:25 
do 11:75. 
Usposobi=nie słabsze. 


Praga: pszenica czeska 910 do 9'40, węgierska 
—— de ——, śmstrjacka —— do ——, żyto 2:60 do 
185, owies 6:20 do 6'60, soczewica — — do — —, groch 

do ——, bó do jęczmień 725 do 
8-80; a 12-40 do 12-75, olej rzepakowy 31:50 do 


aż a —— 


"8 


światowego, naczelnego dyrektora poczt szwaj- 
carskich, Höha z Berna, a wicedyrektora biu- 
ra dla międzynarodowego prawa  frachtowego, 
dotychczasowego — administracyjnego inspektora 
międzynarodowego prawa frawa  frachtowego 
Farnera z Berna. 


Wiedeń 27. października. (Giełda zbożowaj. Pszenica 
ne wiosnę 7:98, żyto na jesień 691, owies 592, kukurudza 
nowa 5'36. 


Przyjechali doc Lwowa 
dnia 27. października 1892 r. 

HOTEL Ż0R7A. A. hr. Cetner z Podkamienia J. 
Pieniążek z Dembiey. M. Serwatowski z Rajtarowiec. S. 
Wachowicz z Dawidkowiec. S. dr. Grudziń ki z Krakowa 

HOTEL IMPERIAL. S. hr Konarski z Dubiecka. H. 
Arnold « Wiednia. O. Rylska z Bukowska. S. Jędrzejowież 
z Jasionki I. Bober, dr. M Mandelbaum z Krakowa. L. 
dr. Garfein, A. Landesberg z Tarnopola A. Hornstein z 
Kijowa. T. Singalewiez z Przemyślan. 1. Weiser z Sasowe. 
W, Starzyński z Dryszezowa. F. Górski z Rykowa. E. hr 
Borkoski z Ponikwy. 

HOTEL FRANCUSKI A. Gajewski z Pomanowa. 
Ks. K. Wołoszyński z Przemyśla. F. Moszczeński z Liska. 
I. Grossman ze Stanisławowa. W. Wolf z Lipska. V. Rasie 
ze Saloniki. Dr. N. Seinfeld, S. Hammerschlag, K. Tugend- 
hat z Wiednis. W. Niedzwiecki z Wańkowie. Ks. K. 
Koczorowski z Oprejłowie. Hr. M. Rey z Przyborowa T. 
Rosinkiewiez z Uródka. 


NADESŁANE. 


M JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l, 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i mouety 


po najdoksadniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowineji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji. 
Przyjmuje ubezpieczenia losów notujących wyżej ich 
wartości nominalnej, pc wylosowanin alpari, połączo- 
nemu ze stratą dla właścicieli takichże losów. 


Jeneralna reprezentacja dla Galicji 
majwiększego i majbogatazego w świecie 
Towarzystwa wzajsmnych ubezpieczeń 
cie „Che Mutual'. Rok założonia 
184%. 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Berzuardyński 1. 15. I. piętro 
1931 ord. od 11. do 12. i od 3. do 5 popoł. 1—? 


Lekarz chorób dziecięcych 


Dr, Zdzisław Szydłowski 


były lekarz szpitala ów Ludwika i elew-asystent kliniki 
chirurgicznej w Krakowie. 
o odbycia Aude studjów w klioikach prof. Widerho- 
era we Wiedniu, Henocha w Berlinie i Epsteina w Pradze, 
crdynuje od 3. do 5. ul. Teatralna l. 5. 


E, CZECZOWICZKA 


Dom bankowy i komisowy 
w Wiedniu I. Schottenring 17. 


życzek 


Zakupno i sprzedaż rent, obligacyj, po | 
naj- 


propinacyjnych, akcyj, dewiz i monet aji 
korzystniejszemi warunkami. 


Ściśle uczciwe i rychłe wykonanie wezel- 
kich zleceń dla giełdy wiedeńskiej, jakoteż do- 
mów zagranicznych. — Korespondencja także 


po polsku. 202 1—? 
Lwów, 27. października 189%. 
„Entreprise des pom pes funebres“ Antoni Kurkowski. 


R 


+ 
FELIKS GIERASIEŃSKI 

b. oficjslis a pryw. 
ei O O dk e| 
TEATR HR. SKARBKĄ. 


Zofja Bilińska 


żona e. k. ońcjała poczt i telegrafów, 

po dłagich i ciężkich cierpie: iach, opatrzona ów. 

Sakramentami A H anu we środę dnia 
D m. 

Obrzęd pogrzebowy og'ędzie się w piątek 

„b m. o godzinie 3. po p łudniuz domu żacoby 

L-5, przy ulicy Kotlarsziej na cmentarz Kycza- 

kowski, na który w smutku pogrążony mąż z dziećmi, 
krowny3h i przyjaciół zaprasza. 


i dyetarjusz Wydziału krajowego, 
opatrzony św. Sakramentami, zmarł dnia 26. paź- 
dziernika b. r. o gedzinie 5th rano po bardzo 
długich i nader arjen i elerpieniach przeżywszy 

2 


W głąbokim aib pogrążeni Żona, 85n, 
córki, zięciowie i wnnki, zapraszają krewnych, 
przyjaciół i zuajomych ma pogrzeb, który się 
odbędzie w piątek dnia 28 października b. r. 
o godinie w pół do 4. po południu, z domu przy 
placu Macjackim l. ori. na cmentarz Eyeze kowski. 


Lwów, 26 października 1892. 


Katarzyna Gierasieńska, Jan i Marja Kudewiczo- 
wie, Feliks i Karolina Gierasieńscy, Stanieław 
i Helena Wodyńscy. 


„Concordia“ F. Opuchlak i Syn. 


Dziś: 


0j mężczyźni, mężczyźni! 


krotochwiła w 4. aktach K. Zalewskiego. 


OSOBY: 

Antoni Bisturkiewicz . Fiszer 
Zygmunt Zaszowski . Woleński 
Srefaa Czempieliński . Trapszo 
Onufry Kretoński . Feldman 
Albert Daum . Zawadzki 
Hipolit = „ Walewski 
Leokadja (lecinrkogika . Cichocka 
Zofja Łanawska . belazowska 
Marja Czempielińska . Stachowicz 
Amelja Tichard . Pankiewiczówna 
Józia . Pissecka 

Rzecz ANT się w Warszawie. 
Jutro w sobotę po raz siodmy: „DZIECKO 
SZCZĘSCIA”, cperetka w trzech aktace Karola 


Millóckera, 


KITZ i STOKE" Lviv, Pa Halicki | 1 


Ę 


Drobne ogłosz 


Doniesienia rozmaite |S' 


po 1*/, centa od wyrezu. 


larw amerykańskie do 
| siekanis mięsa (najpraktyczniejsze 
z dotychczas znanych systemów) po zł. 5, 
poleca Piotr Chrząstowski, bandel żela 
zoy we Lwowie, plac Kapitulny 1, 
(naprzeciw Katedry). Cenniki szczegó: 
łowe do dyspozycji. 7 


IZ oszule męskie po zł. 150, 1°75, 2 
Taj 250, kalesony. kołnierze, 
mankiety, skarpetki poleca Pa- 
wet Langner Lwów, Halicka 16. 23 
Ren chinowy. Jest to wypróbo- 

wany i pewny srodek na porost 
włosów. Pysiny, nawet zadawnione. od 
działania ramu pokzywają się pięknym 
włosem, mały fakon 50 et Laboratorjum 


chemiczna Adolfa Pokornecro, mag'- 
stra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 


Dętawiczki jelonkowe * naj- 
lepszym gatnnku poleca tanio nowy 


rekawieznik, Akademicka 3 w podwórzu. 
oo R  " 
yrs pocztowy Lnbaczów ps- 
szukuje ‘ksepedytorkę, telegrafistkę, 
lub ekspedytora. Całe utrzymanie i 20 zł. 
R ęenien zupełnie nowy z fabryki 
Hofmana we Wiedniu zaraz do sprze- 
dania ul. Teatralna |. 10. 


T upię interes lub przystąpię Jato 
IX wspólnik z kapitałem do ty- 
sięcy z czynnym udziałem. Zgłoszenia 
pod „Occasion“ poste restanta Lwów. 


R 


dzinach od 11.—12, 
po południu. 


ńżne mehle nżywane są do naby- 
cia przy ulicy Mickiewieza 22 w go- 
przed i od 4—8. 


Pia (kasyno) przemy- 
skie potrzebuje zdolnego kucharza. 
Zgłoszenia tamże. 884 


OOOO O e E: 
wa krajobrazy dobrego pędzla 
do sprzedania za cenę umiarkowaną 

przy ul. Łyczakowskiej l. 31. w parterze. 

o a 


oszukuję bony francuskiej dla ezterole- 
tniej dziewczynki. Jonasz, Zygmunto- 
wską 17. 835 


KASY 


5. (główna trafika). 


orszowski, Lwów, Ossolińskich 12. 
Fortepiany, pianina, harmonium, or- 
gany, na raty. 


ogaiotrwałe z pierwszo- 
rzędnych fabryk poleca 
najtaniej Elster, Halieka 
831 


iblioteosa, złożona przeważnie z 

dzieł fran:uskich, do sprzedania razem 
lub częściowo, Wiadomość przy uliey 
Mickiewicza 1. 3! od 11. do 12. przed 
i od 4.—6. po południu. 


enia. 


ano ogrodowe do 


sprzedania 
Łyczaków 21. 88 


Naa a z wyższem wykształ 
W eeniem, osoba młode, udzielaiąca 
gruntownie języków, muzyki, przedmio- 
tów szkolnych w wyżazych lub niższych 
klasach, poszukuje umieszczenia  Zgło- 
szenia pod A. B. poste restante Lwów. 
a 
Doszukaje dzierżawy lub za. 
i rządu apteki zaraz,» najpóźniej 
do 1. stycznia, Łaskawe oferty uprasza 
właściciel realności. Lwów, Zimorowieza 


boczna 9 e. 882 
sem racje życiowa poszukuje 

urzędnika i akwizytora z wieloletnią 
praktyka fachową. Oferty bezzwłocznie 
adresować: „Zdolność“. Lwów, poste 
restante. 885 


pas człowiek, Pelak włada- 
jący dobrze jezykami rosyjskim 
i niemieckim, poszukaje natychmiasto- 


pokoje s kuchnią; pomieszkanie ka- 
walerski» o 2? pokojach. Wałowa 31. 


wego zajęcia. Podejmuje się również m Pa 
tłómaczeń z tych języków. Bliższa wia- poczta Barsztyn A KE n Ą *% Í, l p | il | (l | Nz uaGĘSEZŚS 
pa pod fe dk ni |, orze Brda Bike be lica Sobieskiego liczba 9, I. piętro. 4 „LIKÓrĄ_EIasI6E_ (IA MSUN. == EDR 
„chajka pół krwi Sawitz w wieku 1! a P hko dział agar gz . 
RZYBYLSKIEGO audio pozy, do, Skoku zdolnego, który zdj PIEFREIRFWEKGEGEGAFEEKEEE * irode przes nagułotkękz, FECE LETITE 
micie nadać się może do poprawy bydła A e Wdlina” szdzęż gna DE 
T wedlin pod L 3. SRS" konie krajowego, „włościańskiego; buchsjek ten M Rae przew Waliz=kom 2 z DOE S $ szaĘ 
Te A i 5 Jos ieznie zbudowany, miści ciemno- wazelkim twardym ās czne | emea T aga 
ałoniny 34 at. — th, kilo smaleu 36 et (brunatnej d 5 , 1 5 roślura skórnym. Uznania (U g © E_= = nwu ma 
Wszelkie inne wędliny po aenach amido: prunataej od oryginalnego, pezej krvih MEagazyn futer Buniek poręcze wake |radz zg gin TE 
nych. SED” Szynkarze i grajzie- |2472 głego znawcy ras 1—3 t Do nabyciu w któwn : ZE ŚŻREB PEL 
"27 otrzymają rabat (opus) SHEN P. CZAPCZYŃSKIEGO "uż: SOME E TEE 
rozsyłkowym |© _Aa'5 y E gee RT 
= $ we Lwowie, ulica Halicka 1. 1. Apiska 22% nuan 
REER BPEL 
poleca na sezon: L. Schwenka :55-5%3ż>75%5 
: parę ; s pS, + za 
Mieszkania | sklepy : FUTRA męskie i damskie we wszystkich gatunkach i fasonach. w Meidling pod Wiedniem. SE PELE SEZ 3 
: WIŁRZCHY do futer męskich i damskich, fasony najnowsze. Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli HSS jE rE SS J: 
; / ZENS s E 
Poul pencierod' wyraru, ? MATERJE: na wierzchy w wielkim wyborze. ZARĘKAWKI. aiatdy przepis użycia i każdy BS z £ Dg 
KOŁNIERZE i OZAPKI damskie, fasony nowe. QCZAPKI pe E A obok too SSRRESANNN 
Zamojskiego 1. — Pokój kawalerski. À , ; jącą marką ochronną i podpisem: jszExEE% . 15 
amojskiego okój a $ i KOŁPAKI BARANICE do sań. należy przeto WIĘ na to i fałsyfi« js g z EEWicE 
Ne $ haty ZWracać uapowrót. 4 


3 pokoje, kuchnia na III piętrze, oraz 
rozmaite sklepy od ulicy Jagielloń- 


skiej i 3. Maja 1. 2, są do wynajęcia. 
DY ogrodzie Jezu'ckim Kleinowska 3, 

pierwsze piętro, 5 pokoi, balkon, 
wszelkie przynależytości. 


2 pokoje z przedpokojem, kuchnią i przy 


należytościami w parterze do najęci* |zadziwiająco na apetyt - re- 


od 15. Października ul, Łyczakowska l. 31. 


Korespondencja prywatsa 


Dla K list jest w wiadomem 
miejscu od Narcyza. 880 


Irma. Całuję drogie mi serduszko 
zawsze wierny. Sobota. 834 


Pierwsze polsk a przedsiębiorstwo 
wysyłkowe we Wiedniu. — Adres: 


Albin Krajewski | 
Wiadań, I Giselastrasse nr. 1. 
Kasy żelazne ogniotrwałe. Ma- 
szyny do prania itp. Lata rmie go- 
spodarskie. Środki desinfekcyjne. 
Smarowidła na obuwie i skórę — i 
Wszystko co kto tylko zażąda, a co 
w dzi.ł przemysłu i handln wchodzi, 
poleca i wyayła poeztą i koleją za po- 
braniem. Cennik ilustrowany na żądanie 
1925 gratis i franco. 1—? 


wark OJEYtE 


jest 


do wydzierżawienia 


z dniem 


1. Lipca 1893 r. 


Bliższych informacyj udziela Zarząd 
dóbr J. ©. Ks. Sapiehy w Oleszycach. 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żądnej prowizji. 


Jako dobrą i 
pol 


5% n a 


Ello n 


Khl >» 


nabywa i 


P. T. kupujących wszelkie 
kupony za gotówkę, 


3WOCCECEGCOCOCOOCCO© 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


4:'|,'|, listy hipoteczne 

50/, listy hipoteczne premjowane 

bez premii 

4'|,/, listy Towarzystwa kredytewege ulomskiege 
Banku krajowego 

4'|,'|. pożyczkę krajową galicyjską 

4'/, peżyczkę proplnacyjną galicyjską 


W pierwszej konces. Szkole muzycznej 


L. Marka 


rozpo zęły się wpisy i nauka gry na 
1948 1—? 
wraeńśnia, 


fortepianie 
z dniem L 
Bliższe szczegóły w szkole, Rynek l. 9. 


Nowe transporte 
Fortepianów i pianin 
nadeszły do składu L. Marks. 
O 


e I (© ANĄ 
Ziółka karpackie. 
Zuakomite te ziółka są bardzo sku: 
teczne w zadawnionym kasziu, chryp- 
ve, zafiegmieniu, cierpieniach piersio- 
wych, bola gardła itp. 3102 1-8 
Cena pudełka 30 ct. 
Prawdziwe w Aptaca 


E. STENZLA_w KOŁOMYI. 


Wielnożny Panie! 

Cenne są ziółka karpackie, po wy- 
życiu dwóch paczek, doznałam ta 
wielkiej ulgi, że mogę powiedzieć, że już 
jestem zdrów, przeto wielu swoim ko- 
legom i zuajomym radzę tych uży wać, 

rzeto proszę niezwłocznie wysłać 5 
paczek. Zostaję z prawdziwem powa- 
żaniem Hartmann. 


pewną lokację 


oca 


bukewińską 


Ai h pożyczkę węgierskie] koiel państwowej 
propinanyjną węgierską 
4'|, węgierskie Obligaeje lndemnizacy |ne, 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


sprzedaje 


po cenach majkorzystniejnzych. 
UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego 


kawie GH 
wylosowane, a i ikliesiatao 


apie wartościowe, tudzież sapadle 
mec" RKS, bez wszelkiego potrącenia; zać 


samiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, 3a zwrotem koastów, które sam ponosi. 


Odpowiedzialny 


_ |W. Breiiel, rue Cliequemeonat 58 w Paryżu 


Żołądek, czyści krew—odżywia 


wodka z ziół leczniczych księdza 


DZIENNIK POLSKI z dnia 48. Pażdsiernika 1892 r. 


| = E ë En o SER E 

ig Panom i Paniom ma- 
Ja oferuję jącym chęć zarobić 25 
ranków tygodniowo, za rob tę piśmienpą 
i artystyczną (po 2 gedziu dzi nnie 
w ich własuem mieszkaniu. Zgłoszenia do 


ZAKŁAD OGRODNICZY 
æ KAZIMIERZA PIĄ TKOWSKIEGO 


przy ul. Krzyżowej I. 16. we Lwowie. 


Kasy ogniotrwałe 
ze sławnej fabryti 
Braci Hesky we Wiedniu 
poleca firma: 2085 1-7? 


M. KOREKEES 


skład maszyn rolalczych 
Lwów, ulica Grodecka 1. 25. 


Sadzonki szparagowe. 


ATA najtaniej 


S. GABRIEL 6. I CHLEBOWNIK 


we Lwowie, płac Halicki l. 3. 


LUNIENIEDI pa Taua 


kiu KKKKIKK KKKKÓ: 
LA 
MAGAZYN MOD 
obznajomionego dokładnie z gospo: 
darstwem, poszukuje Zarząd Dóbr Ro 


inewn vesie zani no | A FRANCISZKI BUCZYŃSKIEJ 


4 liścisste i szpilkowe. 
% Rośliny szklarni - we. 
sh 2101 z żywych i suchych kwiatów. 


Waza va a%4 
OOOO 


Nowa szkoła kroju 
i pracownia sukień damskich 


przyjmuje i wykonuje robotę połług najświeższej 


za wynagrodzeniem 12 zł. z góry. 


LOUISE, 
Lwów, uliea Pańska liczba 17, 
nr. drzwi 4 na dole. 


sa A r } : 

4 Poleca P. T. Publiczności po najniższej cenie: Drzewka i Krzewy owocowe, 
Drzewa alejowe, Drzewka i Krzewy dekora:yjne d> ogródków i parków, 
i Róże wysokopienne i niskie. 
Tudzież Bukiety i wieńce weselne i żałobne 
1—? 


"aaa T, ala aTa 
DOOOOGOOOODOOĆ 


| mody, wykończenie 
staranne, ceny przystępne, nauka kroju francuskiego do dni 14-tu ułatwiona 


OOBOOOOSOCORONY 

zi 
B 
© 
ty 


|? 


? 


Zarząd Dóbr Sarnki dolne Lwów 


Ceny bardzo umiazkowane. 
3046 1—9 


Cenniki na żądanie gra is i franco. 
(Lwów „Impressa*). 


44-00 00-40-00 00-10-0000 0-0 06-00-00 


ASTMY I KATARY 


leczą sią przez użycia Rurek i proazku tak awanych 


FUMIGATEUR ESPIC 


s 
A DUSZNOŚĆ — RASZLE — KATARY — NEWRALGIE R 
W Paryżu: apraedaź hurtowa J. Espic, ul. St-Lazare, 20; we Lwowia : w aptekach 


Pomaga trawieniu — działa) ??Mixo'ascha, Ruckerai Wewiorskiego; w Krakowie : waptekach PP.Wiszniawakiego | Redyka 
Wymagać podpiau jak obok na każdej rurca. — Medal słoty na Wystawie 1888 i na Wystawie Powazachnej 1889 r. 
Najwyżana nagrody jakia otrzymały specyfiki lakarakie peneciw Asimin. (Klasa 45). 


WKKRKKNNAKKA KIM XKKKKXKXKKKKA 


Mam do sprzedania lokomobilę 16 koni siły, nadzwyczajnie 
silnej budowy, do młyna lab tartaku przydatną; dalej parową 
maszynę leżącą 14 koni siły, najnowszej konstrukcji; jeden 
parowy motor 10 koni siły, ze stojącym kotłem; dwa garnitury 
parowych młecarń, z których na życzenie osobno lokomobile 
a osobno młocarnie odsprzedać mogę; jakoteż jedną parową 
pompą ścienną. 2133 1—3 


MICHAŁ DORNWALD 


KLOZETY 


kompletnie montowane 
1 rezerwoarem na wode 


sztuką zł. 223 i 25 


stauruje najbardziej zepsuty 


1 wzmacnia organizm: 


Kneippówka 


3118 1 


Piotr Chrzątowski 


handel żelazny 
we Lwowie, pl. Kapitulny I, 


(naprzeciw Katedry). 


poleca 


Knelppa. 
Cena flaszki 1 zł, w, a 


Używa stę kieliszek przed obiadem — 
chorzy piją po łyżce z wodą. 


Wyłączny skłąd 
w Drognerji Leopolda Litgńskiego, 
magistra farmacji 
we Lwewie, Kopernika 23. 
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W PRZEMYŚLU. 
N ineje ła się najmniej ej 

2 manki wdunową poaae e mimis] O JEIEENANNNNA RRRKKKMIIRNAY 
i ACO WA POOR tą; OZ Ro | zana U wyj gaz PP ZLA: 
owiana inz nn EG WE an SÓD 000 
ROCZNIE. II. 


KALENDAR Z 


Aseknracyjno - Ekonomiozny na r. 1893 
(Jedyne polskie wydawnictwo fachowe) 
opuścił prasę I jest do nabycia w Pon Iiwowskich | krakowskich tudzież we wszystkich 
Agencjach Towarz. Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


I. Calendarium z terminatką i przypomnieniami gospod 'rezemi; kalendarz myśliwsko-łowiecki. Informacje, przepisy 
i taryfy kclejowe, *otztowe, telegraficzne, klucz do obliezania odsetek po różnej stepie i wykaz ciągnień w Austro- 


Węgrzech. II. Baski i Arekaracje w Galicii, tychże przepisy i formalności, wynagane przy podnoszeniu i konwerto- 
żona część literacka w prace fachowe z dziedziny eko- 


watin pożyczek hiposeoznysh ote. Personalia. III. Bogato upozażo 
nomji, asekuracji, statystyki i bibljografji IV. Anonse i ogłoszenia. 

Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszów drutu (około 460 stronic), kosztuje zł. 1 ct. 20, 

broszarowany mniejszy na gorszym papierze ct, 60 w. a. 
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31—33 rue Boinod A Paris 
KRZYŻ LEGJI HONOROWEJ. 


horyzontalne półatałe prostopadłe półstałe 
kotły o zwrotaym płomieniu © siie 1 do 30 koni. 
o 1 lub 3 evrlindrach 
o sile 4 do 100 koni 


horyzentalne słałe © 


o sile 3 do 350 kon. 


Te mąszyny fumkcjonowały w Moskwie. 


Przesyłka bezpłatna prospektów ze wszelkiemi szczegółami. 


Wyroby krajowe dobre i tanie. 


R a m o 
o L4 a 
3 2| wyrobów krajowych 
we Í IWwWowie K rydh a ul. Karola Ludwika l. 6. I. piątro 
i 3 |) poleca na sezon jesienny i zimowy: 
h-i a s . 
poleca własnego wyrobu 3 |: Sławuckie FU naa" i rotundy 
ku amSKie, 
Musu j ace wody lecznicze Ó | m sukna na paltoty, ubrania, pokrycia futer i liberje. 
6 = Kocyki do podróży i na łóżka, plu- 
a mianowicie: HL szowe i z wełny wielbiądz'ej. 
łności wody Seleerską, Biiińską, Emską itp >i Skarpetki welniane i papucie. 
wy” kory sand ak Wręg Mr. . RC, | ko y 8 z BRarchany białe i kolorowe w najróżnoro- 
Wodę bromową gazową, niengó wnt Ar dla stosunkowo przyjemnego smaku, jak i dia | e dniejsze desenie. 
zawartoś i soli bromowych. Cena 18 eentów. ć « A 
Wodę jodową gazową, zawierającą większą ilość soli jodowych, jak najmocniejsze wody > Chustki ciepłe A 1 pledy męskie z wełny 
S- rga 18 centów. À à E i dia „09M g wielbfądz'ej I owczej. 
odę gor azową. wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, Zodądek SW. ; 
otkiążelący ch abżadbików. "w aai jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi e w G TA w EŁNI E N > l 
Janosz, Victoria itp. Cena 16 centów. „| Serdaki damskie, męskie i dziecinne 
Woie LICONA, gazową. Aa R, f „| z futrem i bez futra, gładkie sukienne i wyszywane. 
o cylo azową. Cena 18 centów. 
Wodę koma" KAROWA, przeWyŻSIŃjĄCĄ tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie ti Ubrania dla małych chłopców. 


Cena 16 centów. ALB € 
Nsjprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze- 
atnych, i nieznoszących Środków cheroicznych i niesma- 


wody rodzime, żelazo zawierające. 
Lemoniadę angielską gazową. 

czyszczający, dla organizmów delik 

cznych. Cena 36 centów. 
Wodę magnową przeciw zgadze, 


Makaty buczackie i kilimy z Okna, 
Tok i Medynia. 


SIENNIKI i CHODNIKI. 


i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena i6 centów. 
Wyroby krajowe dobre i tanie. 
Ewe "NENS""FR="E"" 


sa redakcję Adam Krajewski. 


Ń Maison Herman Lactzpele I. BOULET et C'E, Srecasmt 


532 1—? 


Cztary Medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1888. 


SPECJA LNOŚĆ MASZYN PAROWYCH. 


MASZYNY PAROWE MASZYNY PAROWE MASZYMY PAROWE 


o 1 lub 2 eylindra.h 


Maszyny parowe do instalacji oświetlenia elekirycznege. 
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